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' d Niebezpieczne żarciki litewskich żołdaków. 


Ad rybaków ostrzeliwali 2 karabinów maszynowych. 


Wykrętne kłamstwo. 


BENICh wybryków. | 


i dub; Niemenczyn 
y sk 


męki 5. (Od wł. 


ilewe; lego na granicy | 
Čti tej straż litewska | 


NM jeziora polscy ry 
EE 0 połowu sieci, 
EW$cy na ten wi-| 
wali w Bogu ducha | 
ibaków karabiny ma~, 


Kzpoczęli ogień. 


Tym kule poczęły 
gad głowami porzucili | 
a, t Na szczęście nikt 
M Tany, 


We 


Warszawa, 
nału administracyjnego wpłynąć |m. Warszawy na rzekomo zbyt |ści 


kor). |polskiej straży granicznej Li 


zarzucili siecj 


encję komendanta |miało w ostatnich dniach zaża- 


twi-|po litewskiej stronie, Przesłu- 
koło |ni oświadczyli, że rybacy polscy chani rybacy kategorycznie jed 


nak temu zaprzeczają. 


IWczoraj rano Prezydent Rze- 
j} 


|czypospolitej wyjechał w towa- 


Warszawa — Kraków — Łódź — Płock. 


silne obciążenie 
„podatkami samorządowemi. 
Nowa Rada miejska  obciążyła 


23. 5. Do Trybu-|lenie właścicieli nieruchomości |ki obw. właścicieli nieruchomo- 


wystosowało : memorjał do 
|min, spraw wewn..w sprawie 
| budowy. tanich mieszkań, 
| których czynsze nie :pokrywa- 


Łódź, czwartek 23 maja 1929 r. 


Poznań, 23. 5. (Od wł. kor.).jrzystwie ministra Niezabytow- 
|skiego 


|wych .gospodarstw rolnych w 


Za wiersz milimetrowy 5-lamowy:; 
pod tekstem f w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 

Za wyraz: drobne 15 groszy; po- 
szukiwania pracy 10 groszy; naj 
tańsze ogłoszenie 1.50 złl„ dla bez- 
robotnych I złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc. zagraniczne 

o 100 procent drożej, 


Ogłoszenia 2-kolorowe i na umó- 
wionem miejscu 50 proc. 3-koloro- 
we 100" proc. droższe. Za termin 
druku administracja nie odpowiada 


Prezydent Rzeczypospolitej spędził noc 
pod .słomianą strzechą. 


Zwiedzanie wzorowych gospodarstw w Wielkopolsce. 


Wielkopelsce. Prezydent Mo= 
ścicki zatrzymał się w miastecz 
ku Gostyń, gdzie przyjął powi 
talną delegację ludności i zwie- 
dził miejscowe zabytki oraz or= 
ganizacje gospodarcze. Z Gosty 
nia Prezydent Rzeczypospolitej 
udał się do majątku Grabonów, 


na zwiedzenie « wzoro» | 


Właściciele nieruchomości z czterech miast pt 


skarżą się na gospodarkę samorządów. 


własności p. Lossowa. Prezyden 
ta Mościckiego powitali robotni 
cy  folwarczni wręczając mu 
symboliczną motykę. Po śniada- 
niu udał się Prezydent do ma- 
jątku Wola i spędził tam noc, 
nych wydatków budżetowych, z 
la wywiezienie jednego wozu 
śmieci kosztuje 65 zł. | 


23-letnia łodzianka 


właścicieli nieruchomości 10 mi-|ją nawet procentów od zaciąg- 
lionami nowych podatków, pod- |niętych pożyczek, nie mówiąc 
wyższając m. in. dodatek komu-|już o kosztach admlnistracyj- 
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Żyła z mostu do Wisły. 


"zeźwą desperatkę uratowano. 


sg 23. 5. (Od wł. k.)| 
b, h la moście Ponia- 

yll wczoraj świad- |szy 
tto 
täta 


0 widowiska. 

4 w kierunku Pra- 
zając sie co chwilę 
stojna kobieta. Po- 


A: Po 


ne. 


W pewnej 


|rzuciła się z mostu 
Zazdrosne fale wiślane 
skryły swą ofiare. 
Zaalarmowano pogotowie wod] 
krótkich 


| publicznego i poszła dalej. 
chwill obejrzaw- 
się na wszystkie 


strony 
do Wisły. 


nalny od państw, podatku od 
nieruchomości o 50 procent oraz 
wpłaty za wodę -o 40 procent. 

Równocześnie ze skargą 
Warszawy wpłynęła do Trybu- 


nału Administracyjnego skarga | 


właścicieli nieruchomości m. 


Krakowa, 


i Płocka, 


W skardze swojej właścicie- 


Łodzi 


poszukiwa= | ję nieruchomości w Łodzi twier- 


slowywała się niżej |niach niedoszłą topielicę wydo|dzą, że dodatek komunalny do 


p, Tytyki — policjaat 
Ma Sae, abv na przy 
= Wychodziła na spa |nić 
m f 


tanle "« „| 
obie nieffzeż Wy m. | 
dh tą zeryzła w sobie | 
Pea bezpieczeństwa 'n 
łanów 2", 


|byto z w 


ody. 


Jak się okazało 
Isamobójstwo usiłowała popeł- 


_ ~ 28-ietnia łodzianka. 
Policjant z powódu 
kumentów mie zdołał ustalić jej 
ażwiska. 


braku dö- 


Pad na procesję katolicką. 


«ufoczna interwencja policji. 


R3. 5, (Od wł. kor.).| 
8 t. „). |prawosła 
kdnością katolicką a | 


do zajść | 


wna 


aniowem. Przybyła |wana procesja 


A Beja katolicka celem |szona była zawezwać 


` 


zyża obok cerkwi. | która 


a 23. 5. (Od wł. k)| 
Wystartować z No-|nych 
o Rzymu lotnicy 


RM | Jansey, 


zajście 


lotów. 


zatarasowała wejście 
doga w miejscowości |na dziedziniec cmentarny. 
o W walce o prawa wejścia 


katolicka zmu- 
olicję, 
zlikwidowała. 


Mość o tem ludność Strony rozeszły się w spokoju. 


flowy Jork — Rzym. 


| lot transoceaniczny dwóch lotników. 
którzy dokonali już kilku prób- 
Wiadomości 
stanie pogody nad Atlantykiem 
brzmia pomyślnie. 


o 


Śddziału łódzkiej straży ogniowej z inżynierem Brzo- 


zowskim na czele. 


„ECHO“ 


Wielka loterja 
na zakup okrętu 


handlowego. 


Kupon Nr. 24 


Łódź, dnia 23. 5. 1929 r. 


(WAŻNE DLA OKAZICIELA) 


b jów kolejnych dają prawo na otrzymanie jednego 
Metu loteryjnego w czasie od 27 maja do 3/VI. 


|chomości 


s 


| 
| 
| 


użyto kijów i kamieni. Zaatako- | 


| 


| 


| 


państwowego podatku od nieru- 
został podwyższony 
do 100 procent, a ostatnio do 
200..procent, Równocześnie łódz. 


nych i amortyzacji. 

Płock w skardze skierowa- 
nej do wojew. * warszawskiego 
|skarży się, że magistrat płocki 
(puszcza w obieg weksle, na któ 
re nie ma pokrycia w terminie 
płatności. 

W Krakowie właściciele nie- 
ruchomości oskarżają elek- 
|trownię miejską o nadmierną ce 
nę prądu, mimo iż elektrownia 
|zamortyzowała sobie 6 miljo- 
|nów zł. a przynosi rocznie 
3 miljony zysku. 
Właściciele skarżą się dalej, że 
|ogólne koszta administracyjne 
| miiasta wynoszą - 29. proc, Ogól- 


Wszechsłowiański zjazd śpiewaczy 
w Poznaniu. 
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Prezydent Rzeczypospolitej w 
Hik 


zaa eau 


towarzystwie ks. kardynała 
mda. 


Lekką rączką roztrwoniono 


pół miljona złotych w magistracie gdyńskim. 


Toruń, 23. 5. — Przed kilku 
dniami niektóre pisma pomor- 
skię i poznańskie doniosły o ta- 
jemmiczem włamaniu do biura 
wydziału inwestycyjnego ma- 
gistratu m. Gdyni. Włamanie 
to nabiera tem większego zna- 
czenia: że było dokonane w 
czasie przeprowadzania 

rewizji ksiag 
faktów w wymienionym wy- 
dziale z okresu gospodarki za- 
wieszonęgo w czynnościach 
służbowych, b. tamt. burmi- 
strza, Krausego. 

Jak się obecnie dowiadujemy 


Część budynków P. 


|po Gdyni krążą uporczywe i 
niepozbawione zresztą pod- 
lstaw pogłoski, że w magistrą- 
cie m. Gdyni ujawniony został 
przez wladze kontrolne fakt, ra 
żący 

trwonienia grosza publicznego. 
Straty sięgają ponad pół miilio- 
na złotych. Podnieść należy, 
że powyższa lekkomyślna gos- 
podarka miała miejsce wyłącz- 
za Czasów urzędowania 
burmistrza Krausego, a ujaw- 
nienie jej zawdzięczyć należy 
energji władz nadzorczych. 


W. K. 


nie 


przekazana zostanie uniwersytetowi. 


Z Poznania donoszą: 

Większa część stałych bu 
dynków. wzniesionych na te- 
renje Wystawy Poznańskie) 
będzie po jej ukończeniu prze- 
kazaną 


| uniwersytetowi w Poznaniu. 


|Gmachy te przeznaczone będą | 


|na sale wykładowe i laborato- 
Iria chemiczne į medyczne. Bę 
|da to największe budynki uni- 
wersytęckie w. Europie. - ~ 


Pożyczka zagraniczna (la Lodz! 


spaliła na panewce. 


Przedstawiciele banku amerykańskiego 
nie osiągnęli porozumienia 


i wyjechali z Warszawy. 
|ciełe 


Łódź, 23, 5. Przed kilku dnia | banku amerykańskiego 
mi jeszcze samorząd łódzki, ko- |, Ston i Webster” wyjechali z 
rzystając z obecności w Warsza | Warszawy nie osiągnąwszy 
wie przedstawicieli banku ame-| ostatecznego porozumienia, 
rykańskiego Stona i Webstera, | Jednocześnie dowiadujemy 
zabiegał o uzyskanie pożyczki |się, że wiceprezydent m. Łodzi 
|zagranicznej w kwocie |p. Wieliński wyjechał do Wars 
dziesięciu milionów złotych. |szawy gdzie odbędzie konferen+ 
Sprawa ta tak dalece absor |cję w s rawach finansowych 
bowała magistrat łódzki, że do |miasta z kierownikiem Minister 
Warszawy wciąż wyjeżdżano ce |stwa Skarbu p. Matuszewskim. 
lem'-skierowania jej na drogi re-| W związku z wyjazdem wł- 
alniejsze. + ceprezydenta Wielińskiego do 
Jednocześnie prawie o po-| Warszawy, posiedzenie Mägi- 
życzkę zagraniczną u tychże |stratu na którem rozstrzygnąć 
|przedstawicieli banku amery- | miały się losy przyszłej dyrek- 
kańskiego zabiegał również cji Teatru Miejskiego, a które 
Magistrat m. st. Warszawy, |miało się odbyć dziś — zostało 
Sprawa pożyczki amerykań* | odroczone do dnia jutrzejsze= 
skiej jednak zarówno dla samo= | go. 
|rządu ie 1 jak i dla Magi- Jutro więc zapadnie w tej 
stratu m. st. Warszawy spaliła sprawie ostateczna decyzja. (X 
na panewce, gdyż przedstawi- MCZ" B= 


Cztery osoby znalazły Śmierć w falath mora. 


Katastrofa lotnicza. 


Jak Havas donosi z Algieru, |spadł do morza i zatonął. Pilot 
wydarzyła się tam wczoraj ra- |zdołał z samolotu wyskoczyć ł 
no wielka dotrzeć wpław do brzegu, na- 

katastrofa lotnicza. tomiast 4 pasażerowie (oficer 
Hydroplan pasażerski, który |marynarki wraz z żoną, radjo- 
wystartował o godz. 5.30 z Al- telegrafista i monter) . 
gieru do Marsylji, z niewiado- zatonęli 
mych dotychczas przyczyn wraz z hydroplanem. 


U 


"m 


Niezliczone tłumy śpiewaków ze wszystkich stron kraju i za< 
granicy. 


Sprawy gospodarcze Polski i Rumunji 


poruszane będą na specjalnej konferencji 
w Bukareszcie. 

Warszawa, 23. 5. (Od wł. k,). wolnej strefy polskiej w por 
W końcu maja rozpoczną się w |tach 
Bukareszcie obrady Gałacu i Konstancji, 

polsko - rumuńskie tewizji polsko - rumuńskiej uma 

nąd sprawami gospodatczemi |wy handlowej oraz sprawa za- 
obu zaprzyjaźnionych krajów. |opatrzenia Rumunji przez fabry 
Na porządku dziennym obrad |kę chorzowską w nawozy szt- 
figurują sprawy: tranzytu 3 cze 2% 


Gdańska do Gałącu, urządzenia | noci ; 


Str. 4 


Wykrycie wielkiej szajki Wesołe jazdy rowerzystów 
„przemytników ludzi” w Sosnowcu. | w parku Poniatowskiego ustaną. 
Wśród członków bandy znajdują się 


łodz 


Z Sosnowca donoszą: 
Wydział śledczy w 
cu zlikwidował na terenie Za- 
głębia bandę. przemytników, 
której zadaniem było przemy» 
canie przez granicę do Niemiec 
| Czechosłowacji wszystkich 
tych zamięszka- 
łych na terenie całej Polski, 
tórym zależało dla jakichkol- 
wiek względów na niestykaniu 
się z władzami, celem uzyska- 
nia paszportów zagranicznych. 
Ludzie c. zwani w języku 
przemytniczym * „fischami* al- 
bo „szczupakami”, 
rekrutowali się z dezerterów, 
mężczyzn w wieku poboro- 
wym, uchylających się od woj- 
ska oraz wszelkiego rodzaju 
przestępców kryminalnych i 
politycznych. 

Banda. mająca. we 
stkich większych miastach Pol 
ski agentów, którzy wynajdo= 
"M ali „SzZczupaków* 
zili ich do Sosnowcą, 
krvwali w melinach bandy 
pobierała zgóry nod głowy“ 
grubsze wynagrodzenia w do- 
larach: poczem przemycała 
„fische“ przez granice, 

Przywódcami bandy byli bra 
cia Ajzyk i Izrael Feldbaumo 
wie, zamieszkali przy ul. Tea- 
tralnej 3 w Sosnowcu oraz Al- 
ter Meler z Katow 

Po aresztowaniu ich policia 
ujęła agentów: Dawida Haus- 
nera w  lwoniczu, Moszka 
Fauptmana w Piotrkowie oraz 
Arona I 

Rvfkę Dimandów w Łodzi, 

W czasie rewizji w jednej z 
melin w Sosnowcu przyłapano 
cztery sztuki „szczupaków* z 
Sierądza w osobach Sali i Ge- 
cela Knóplów, Nuty Walis- 
batna oraz Fajwla Tondow* 


DOSNOW-= 


nil 1 
DOSODINKOÓW, 


pdzie u- 
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C. 


WSZY- | 


| przywo-| 


ianie. 


|kich. 
Szczegółowych  informacy 
|podać jeszcze narazie nie 
Żemy, 


jednak informują, 
cza coraz szęerszę kręgi i 
dziewane są masowe 
wania na terenie całej Polski. 


ga 
A: 
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Łodzianie uginają się wprost 
pod ciężarami trudnej obecnie 
egzystencji to też w ostatnich 
| dniach zostali żywo zaniepoko 
] 
| szalonym skokiem drożyzny 
w artykułach żywnościowych 
pierwszej potrzeby. 

Wbrew wszelkiej tradycji o 
taniem majowem maśle i nabia 
|le w maju zaznaczył się dotkli- 

wy brak masła ij mleka, a rów- 
nocześnię artykuły te podsko- 
czyły niesłychanie w cenie. 

oprawa ta przybrała jesz- 
cze na powadze, gdy nastąpiła 

zwyżka cen mięsa I wędlin, 
le i temu podobne obawy 
skłoniły „Echo“ do zbadania 
|przyczyn tego zatrw ażająctezo 
|objawu oraz horoskopów 
przyszłość. W tym celu zwró- 
lelliśmmy się do sfer kompeten- 
tnych, które w następujący spo 
|sób oświetliły nam tę sprawę: 
| Zwyżka cen nabiału jest na 
wiosnę objawem związanym 

z przejściem bydła z karmy zi- 
mowej 
na zleloną paszę. 

krowy 


em 


| Zanim 


lim 
mo- 
ponieważ śledztwo znaj- 
duje się w pełnym toku, jak nas 
afera zata- 
Spo- 


na | 


ECRU" 


aty miejscę wskutek 
nej jazdy 

rowerzystów 
w roku ubiegłym 


1 
l ogaci 

t ti R s 
parku im. Józefa Pon 


ar 


|bliczności do w ydania zarzą- 


NE PARIN OA DAE PE TORNE OE. 


Lada dzień nastąpi zniżka cen. 


i z "22. 5-44 
wydajności udoju, wskutek cze | 


go rynki zbytu są gorzej obsa- 
dzagie i powstaje 
zwyżka 


cen, 


Lwów, 23, 5. W środę wie- 
czór nadeszła do Lwowa sensa- 
cyjna wiadomość, że Najwyższy 
|Trybunął Administracyjny u. 
|względnił skargę b, rady miej- 
jskiej we Lwowie, wniesioną 
przeciw rozwiązaniu rady miej. 
|skiej przez władze admlnistra= 
|cyjne i mianowaniu 

komisarza rządu. 
Termin rozprawy wyznaczo- 


Łódź, 23 maja. W dniu wczo 
rajszym około godziny tI wie- 
czorem na szosie Bujnowskiej, 
pod Piotrkowem, wydarzył sie 
tragiczny karambol. Na zdąża- 
iaca w kierunku wsi Bujny fur 


Ostre zarządzenie magistratu. 
| Zakłócenie spokoju publicz- | 
|nego, wzniecunie tumanów ku- | wszystkiemu. 
u oraz liczne wypadki jakię | 
niesfor- 


atowskie 
Lgo zanusiły. Magistrat m. Łodzi, 


areszto=|nqąa skutek ciągłych skare pu | 


Rada miejska we Lwowie 
będzie przywrócona. 


Oślepiające światło reflektorów 


spłoszyło konie wieśniaka. 


Tylko 515 robotnikój xi 
anars 
domo 4, 


Co będzie dalej 
Krytyczny stan flnausowy 
miasta w pierwszym rzędzie 
l odbił się na upośledzonej u ras 
Mianowicie Magistrat za-| obecnie kanalizacji, której wy 
bronił jazdy rowerowej po dro | kończenie silą rzeczy 
h tego parku | tym celu zostaje przedłużone. 
a mnięś W przeciwieństwie do ro- 
p3 specjalną ubiegłego, kiedy to praca 
| Niestosujący wrzała na wszystkich odcin- 
rządzenia będą pociągani do od | kach jednocześnie — dziś pro- 
| DOW iedzialności. wadzona znacznie 


| a 7 izmmejszonem tempie. 


dzenia, które położy kres temu 


| Sac 
WEIJS i 

tablicę. 

się do nów exo 


jest w 


Zazwyczaj jednak okres ten |gółu zdziwienia. W tym roku 
|przypada na koniec marca, lub |jednak. z powodu długotrwa= 
pierwszą połowę kwietnia i łego zimna okres ten przypadł 
lwtenczas nie budzi wśród (w maju i dlatego wywołał nie- 
pokój 

Jak nas zapewniają jednak 
już najbliższe dni przyniosą 
zmianę na lepsze i zarówno 
|ny został na 27 czerwca, „masło jak i mleko 
| Wiadomość powyższa wywo | potanieją znacznie, tak, Że go- 
ilala we Lwowie z wielu wzglę- |5POSie nasze artykuły te będą 
|dów duże poruszenie, B. radę mogly nabyć za taką cenę, za 
|miejską zastępować będzie przy jaką niegdyś kupowały, h 
|rozprawie poseł adwokat dr.| „CO do podrożenia mięsa — 
|Pieracki į dr. $. Sokal, którzy | MOWI nasz informator — to ce- 
|przed dwoma laty bezpośrednio |"V "SSA wołowego ; cielęcego 
|po fakcie rozwiązania rady wnię | "e „uległy ZMIANIE, A żądania 
śli skargę do Trybunału Admi- | wyższe ponad obowiązującą 
|nistracyjnego, taryię 


D- 


są nadużyciem, 
które nie powinno być przez 

publiczność tolerowane. 
Uzasadnione jest jedynie po 
drożenie mięsa wieprzowego, 
| piło zderzenie. |(co zręsztą jest również obja- 
Wóz został kompletnie zdru|wem corocznie na wiosnę się 
|zgotany, jeden koń zabity na | powtarzającym) ponieważ w 
miejscu, drugi ranny, Woźnica |tym czasie jest już brak świń 
Pękarski również został cięż- |opasowych, a młode sztuki za 
kłada się dopiero do pasienia 


pracuje przy budowie k 


skiego, którzy miell juź przy: przyzwyczają | riankę, wpadł jadący do Piotr- 
gotowane na wyjazd pieniądze | się dó zmiany paszy, nastepnie kowa samochód 
w dolarach | markach niemiec- zazwyczaj wielkie 


Helenów 


repu] pasażerski li- 
obniżenie | nji Piotrków=—Bełchatów. 


|. Woźnica niejaki Wincenty 
i 


"| Pęczkarski usiłował zjechać na 
vj | i (bok szosy, lęcz przestraszone 
| oślępiającem światłem ref!'ck- 


= | torów I rykiem syreny autobit- 
srklostry pod dyr. R. TELGA. Fsówej Kkónie ie dały się kiero- 


ieźć go do szpitala. 
Autobus stoczył się do ro- 
| wu lecz mie został uszkodzony 
Odłamkami szyb zostało lekko 
|bokaleczonych kilku pasaże 
rów. 

Policja prowadzi dochodze: 
|nie w celu ustalenia Kto był 
wmit tragicznego wypadki 


ko poraniony, tak, że musiano 

przewi Jak widać kwestja aprowi- 
zacyjna mie przedstawia się u 

nas bynajmniej w tak czarnych 

kolorach, a przęciwnie, można 

się liczyć z pewnem potanie- 

niem artykułów plerwszej po- 


— miewia 


Chcąc zasięgnąć W dh, 
rze szczególowszid wj OC 
| zwróciliśmy SIĘ/892 00 
działu budowy Ki 
dociągów 
który w nastę 
świetlił nam tę SP 

„Dziś, wobeć 
ku funduszów, wy hi 
|zacji i wodociągów 
nie przyjmuje gó 

żadnych rodowi 

Ci robotnicy: ktü h- 
wali dọ dnia 2 maia mial "BĘ 
cują nadal i pracow R, 
takim składzie do oins 
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szenia się Stani 
Ilość robotników 
|nvch obecnie przy 
nałizacji wynosi 8 
Roboty przy ge 
robotników prowa% 7 raj 
ko na 2-ch odcinkacii tm t 
wicie na odcinku p pa 
|przy kolektorze N en | 
siu. Konstantynówe w poi 
na odcinku drugim Om 
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ya 
ulice Wileńskiej 17 i 
również na Palesi 
howskiem. 

Poza tem = 
Skrzywan — Kilk 
ników z tejże liczy 
nych jest na kopa 4 
betoniarni i przy = 
tach. 

$ | 

Na Poles Koa 
skiem wiec koncon 
Ila praca dookoła I 

sieci kanaliza 
Inne bowiem M i 
mieściu zamarty: | „ABW ru, 

Co dalej będzie „tą ” 
dr, O pożyczce 
słychu. 

Laag 


Zdarzeniai 


ubiegłej s 

(—) Regent Horii aa 
na zamku królewski ' 
ministra Zaleskiego mi 
zgromadził przesz Mg 
ze sfer polityczny g 
tycznych i kultura"ig 
dnia premier hr. od 


również na cześć mM 


| 
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trzęby i to w najbliższym już 
czasie. (St. 


n S 


W programie utwory operowe, 


Dziś o g. 8 wiecz. 


Brak pieniędzy sprzyja bezrobociu. | DZ 


Odmowne załatwie 


fragmenty symfoniczne oraz 


żejsze kompozycje. 


nie żądań robotni- 


ków sezonowych. 


Łódź, 23.V. Do Magistratul 


m. Łodzi zwrócili! się przedsta- 
wiciele związku 
„Praca“, którzy domagali się, 


aby wszyscy robotnicy sezono | 


wi zatrudnieni zostali przez 
sześć dnl w tygodniu 
oraz aby Magistrat ponownie 
wystosował wymówienie zwol 
niomym uprzednio robotnikom 
z terminem dwutygodniowym. 
w przeciwnym bowiem razie 


WERIZN Ha ZW „TEA | DUĘ BAK OWO) 
Marszalek Piłsudski 
dziś wraca do 


Warszawy. 


Wilno, 23. 5, (Od wł. kor). 
Dziś, w czwartek marszałek Pił 
sudski 

opuszcza Wilno 
po blisko tygodniowym pobycie 
l wraca do Warszawy. 


„Graf Zeppelin” na ziemi fran 


zawodowego | 


związek skieruje sprawę do in- 
| spektora pracy. 

| W odpowiedz! wiceprezy- 
ident Wieliński oświadczył, że 
o zatrudnieniu wszystkich ro- 
botników w ciągu sześciu dni 
w tygodniu me może być mo- 
wy, z powodu 

braku funduszów 

|Który nie pozwala samorządo- 
|wi na prowadzenie robót w 
takim zakresie w jakim prówa 
|dzono je w roku ubiegłym. (x) 


Uprzywilejowana 
Warszawa 


| Warszawa: 23 maja, Z ogól- 
inej sumy 100 milljonów zło 
|tych, jaka przyznana ma być 


przez rząd w roku 1929-39 na| 


kredyty budowlane z Banku 
Gospod. Kraj. Warszawa o- 
trzymać ma 28 miljonów zło- 
tych. 


wać. 

| Szofer autobusu również nie 
i ,, t R G Pt Acte 
|zdążył ominąć furmanki. Nastą 


yootowania (a 
S 


Moskwa, 23 maja. Prasa so 
wiecka rozpoczęła znowu kam 
panje oszczerstw przeciwko 
Polsce z powodu pobytu mar- 
sęalka Piłsudskiego 

w Wilnie. 

Urzędowe „Izwiestja* wy- 
stąpily z artykułem o rzeko- 
BEE KAC IK uj © TTRCEENREZRIYZEH 

Do akt Nr. 235 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzł S, Zajkowski, zam. w Łodzi, przy 
ulicy Traugutta nr. 10, na zasadzie 
art, 1080 U. P. ©, ogłasza, że w dniu 
29 mają 1929 reku od godziny 10-cj 
rano w Łodzi, przy ulicy Kilińskiego 
|pod Nr. 95 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości 
| należących do Hermana Taśmy l skła 
dających się z nuaszyń pończoszni- 
ozych oszacowanych ma sumę zł. 
2400. 

Łódź, dnia 23 maja 1929 r. 
Komornik S. Zajkowski. 


cuskiej, 


a 
PELI. 
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i : n : = NM" 
Gual Zeppelin” przed gdlotem a Tulony do Friedriohhata, 


nowej gry dyplomatytzne 


owietów 
na terenie międzynarodowym. 


szoier czy też woźnica. Stan'u- 
|mieszczonego w szpitalu Pęcz- 
kówskiego jest ciężki. 


Giełda. 


Londyn 43.25, 
Nowy Jork 8.90. 
arvż 34.84. 
Szwajcaria 171.70. 


Druga przedg. warszawska. 


śl Dolar w obrotach 
mych planach militarystycz- |nvch 8.91. 


nych Polski wobec Litwy, któ 5 

te ma przygotować w Wilnie | W: adańska. 
marsz, Piłsudski(?!). Pobyt Złoty 57.95 "3 ny i: 

marsz, Piłsudskiego w Wilnie Dolar 5.15, 


pismo to fantastycznie wiąże Przekaz na Warszawę 8.90 


z ustąpieniem 
generała Minkiewicza DOLAR W ŁODZI. 


|ze stanowiska dowódcy K. O. 
P. który rzekomo skompromi- 
tował się niepowodzeniem za- 
machu stanu w Kowmie(?!),| 
przygotowanym przez jego a- 
zentów(!!). Poczyniwszy takie 
iałszywe założenie — „lzwie- 
stia“ dają upust fantazji na te- 
mat zaborczych planów Polski 
w stosunku do Rosji sowieckiej 
i Ukrainy, 

Wystapienie — „Izwiestij“ 
przeciw Polsce. jest oznaką 
przygotowywania jakiejś 

nowej gry dyplomatycznej 
[Kremla na terenie międzynaro- 
dowym. 


Meis 


W płaceniu 8.89. 


staleczna. 


LECZNICA. 


GÓRNYM RYNKU, 


przy przyst, tramwaj. pabianiekich) 


Pierwsza przedz. warszawska. 


prywat- 


Banki dewizowe w dniu dzi- 
siejszym kupowały około go- 
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.88, 

Pryw. dolar w żądaniu 8.90, 
Tendencja spokojna. Podaż do- 


LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 
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tem, í 
(—) Artykuł PPR 
Bethlema zapowiać 
nowej“ orjenłacjh 
politycznej Węgie” 
W artykule s 
stwierdza poprawa gi 
francusko-węgiers tu Ś 
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fakt tem donioślei je 
|gier, że pozwala © 
ki dobrym jej stos 
munją i Francją, A 
li pośrednika między 
a temi obu państwa” sg 
(—) Schachtowi 
memorandum wierzt 
cy przez 37 lat mają 
ljardy 50 miljonów 
rzez 2] lat. jg: 
j (—) Wydzial dorii 
ral Reserve Board, “ma 
przedstawicieli wszy RAR 
rykańskich Federat m 
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ard podwyższenie =i 
skontowej do £ I 08 
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wać wszystkie Fe 

Banki. 

Do akt Nf: i 
OGŁOSZEŃ 
Komornik Sądu Grot 
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Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w | dzi, S. Zajkowski, sati 


niedziele I święta do 2 po poł, Wszyst |ulicy Traugutta mr, sł i 
kle specjalności | dentystyka, Kąpiele |art, 1030 U. P, C. osł g00 


'wletlne, lampa kwarcowa, elektry- 
zacja, Rentegen, szczepienia, analizy 


„moczu, kalu, krwi, plwocin, wydzie- 
in b t. d) 
wizyty na miasto. 

„ Porada 4 złote. 
Porada dentystyczna oraz 


wenerologiczna 
ila chorób skórnych, wenerycznych 


I ulemocy płolowej 3 złote, 


Kwiaty w „mieście umartyd! 


Wiosenne 


Ciężka zima tegoroczna moc 
szkody wyrządziła 
na cmentarzach łódzkich, 
Groby pokryte przez dłuższy 
| [czas grubą opoką lodową uległy 
częściowemu zniszczeniu. To sa 
mo stało się z nagrobkami, któ. 
re wskutek silnych mrozów po- 
pękały, 
Z nastaniem dni wiosennych 
cmentarze łódzkie dotąd pośrą- 
EGO żone w głębokiej ciszy zarviły 
Dr, Eckener kpt. statku oraz|się od osób zwiedzających gro- 
komendant portu lotniczego w |by swych najbliższych, 
a Haman. — Słońce przypomniało im, że 


Operacje, opatrunki 


%1 maja 1929 roki 08 jk i 
rano w Łodzi przy „gł 
pod Nr. 2 odbędzie sk , 
przetargu publicznego e ił 
leżących do firmy „B: "4 
1 składających się Z P 
mochodowych oszacoW 
mę zł. 2310, 

Łódź, dnia 17 maji 

Komornik 
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brat lub siostra, 2 É p 
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e, jak i spo- 
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ii ezpieczeństwa 
A 7060 


Mow automobilo- 
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Eas Wych zmniej 
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pi p ganizowana pro- 
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ETW sposób nastę- 
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4 Przyjęcie takie- 
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W miejscowych; 
AS Przez wszystkie 
ABC" uednostajnio- 
e l żę jak rów- 
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ko zPleczeństwo i 
M1 drugim, 
Tu 


À 


pa 


nin 
400 


r. zi 
p cam] Q 
da 


traf 
e. 
tym 3 
4 U 

4 onych już odezw 

s W toczącej się 

Wp. zedwyborczej 

leaf ym parla- 
gn, przybyła je 


-, SGlnalniejsza. 

|. Stymry twórca 
jj, Wesa, sir Arthur 
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ły O sobie wyobra 
dej k ma siwiejące 
ky 44 Się sceptycyz= 
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ą Uciszy} wszelki 
j że było się kiedyś 
aj W Em i ufnem 
„'Whym i oburzo 
scen. A jednak 


| 
x 
Y, 


th : Czasach byłem 
| Do, Trzydzieści lat 
łą osły mi mająt 
© sy jednak wyr- 
bzpączliwej sytu- 
Znajdowałem się 


Dra OWĄ, a tru- 
U 4 gospodarstwa 
ją domach; sam by- 
fy em w litograśji; 
=$ 2 trudnością na 
l, zeba było jesz- 
. SKać pasa. Ape- 
Mea Całem się w 0- 
na jedzenie, po- 

: Zae niezatartem 

A Sladek mój był 
Tapma pochłonąć 
puiśmy więc, lecz 
Miemmość stać nas 


mogliśmy. sobię 
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KAPIEL TREDOWATYCH W BASENIE. 


Dawne zwyczaje kąpielowe. | 


Nie odrazu zbudowano w 
Krynicy <łazienki marmurowe. 
Pamiętamy jeszcze te Czasy, 
gdy w takim naprzykład Solcu 
czerpano wodę kąpielowa wia- 
drami, a kierat z kołowatym 
kucykiem uchodził za wielkie 
dziwo. 

Bywało jednak gorzej. Cof- 
nijmy się myślą 

o lat 200 wstecz, 
przenieśmy się w Wogezy do 
Plombiers, letniej rezydencji 
króla Stanisława Leszczyńskie 
gO. 

Miasteczko jest poorane ka- 
nałami. Roboty ziemne w to- 
ku, bowiem król budował ła- 


lzienki dla chorych wnuczek, a 


córek Ludwika XV. 

Tymczasem zwykła publicz- 
ność przeważnie szlachta z Lo- 
taryngji, Alzacji i Szwajcarii, 
korzystać musi ze starych urzą 
dzeń. Nie- sa one bynajmniej 
wykwintne, jak to widzimy na 
załączonej kopii ówczesnego | 
drzeworytu. 

Panie i panowie kąpią się 

pod gołem niebem 

we wspólnej sadzawce. Źródla 
na woda dopływa wąskim stru 
mieńiem z korytka, zarzucone- 
wo niedbale na beczkę. Mowy 
niema o jakichkolwiek wygo- 
dach. Od słońca i niedyskret- 
nych oczu chronią zniszczone 
daszki z połamanych desek. 
Nikomu nie przychodzi do glo- 
wy, że wszak możnaby przy- 
wdziać coś w rodzaju kostiumu 
kąpielowego. 

Dokoła wstrętnej  bajury 
snują się smutne postacie. Pa- 
ralitycy: kalecy o źle zrośnię- 
tych kościach, owrzodzeni, ra- 
chityczni, zreumatyzowani. Ty 
godniami wloką się po werte- 
pach, byle dotrzeć do wód wie- 
cznie goracych, którę przywra 
cają zdrowie. i 

Postrachem mlesfornej publi- 
czności była kara „la briche”, 


Y przy urnie wyborczej, 


Odezwa Conan Doyle'a. 


Conan Doyle wzywa w tej 
odezwie wszystkich spirytys- 
tów w Angi, aby zwalczali 
wszelkiemi pozostającemi do 
ich rozporządzenia środkami 
kandydatów obecnego konser- 
watywnego rządii p. Baldwina 
za jego wrogie stanowisko 

względem spirytyzmit 

| za wszystkie procesy, wyta- 
czane zwolennikom nowej reli- 
gji na podstawie przestarzałe- 
go, zdaniem autora odezwy, 
ustawodawstwa. k 

A ponieważ specjalnemi środ 
kami, któremł rozporządzają 
spirytyści. jest komunikowanie 
się ich z duchami i umiejętność 
rozkazywania im, więc można 
się spodziewać wkrótce wrmie- 
szania się sił zaziemskich w an 
mielskie wybory, 


U. mAĆ 


w 
> 


PWK Za 


pozwolić na najmniejszą TOZ- 
rywkę; ubranie nasze l miesz- 
kanie były straszne. n 

Może bym nie uświadomił 
sobie okrucieństwa naszego lo-, 
su, gdyby dom nasz, stary jak 
świat i brudny jak śmietnik, nie 
przywierał — jak szpecący 
wrzód — do ściany prywatnej 
willi, zupełnie nowej i wspa- 
niałej. 

Nigdzie chyba, za wyjąt- 
kiem Passy, nie spotyka się po 
dobnych kontrastów. Stano- 
wią radość artystów i 
tów; mnie zag napełniały bez- 
graniczną goryczą. 1% 

Było jeszcze gorzej: W willi 
tej mieszkał chłopiec w moim 
wieku, albo też widziałem tyl- 
ko jego wśród innych, ponie- 
waż sam jeden zac 
mnie całą mocą najstraszniej- 
szej antypatji, którą czu 
niego, Znałem dobrze jego 
cie, ponieważ matka moja 
czasu do czasu używana była 
w tym domu do grubszych ro- 
bót przy sprzątanhi; następnie 
zaś, z okna mansardy, w któ- 
rej mieściły się nasze graty, 
widzieć mogłem ogród, wew- 
nętrzną fasadę willi i mogłem 
śledzić życie mego młodego są 
siada... 
Tak jest, niemal cale Jego 
fyel P 
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Publiczna chłosta niechlujów. 


a chłosta w sa- | 
dzawce. Bito za byle co. Wy] 
starczało anonimowe oskarże- 


"A 


10 dni w łodz 


ano ska 
wodzie. 


nie. Po chłoście zanurz 
zańca trzykrotnie w 


Jak twierdzi naoczny świadek, |mość z Colmaru nie m 
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Grunt to główka, rączki i nó 


i ratunkowej 


Zwolenmk iazdy bez biletu. 


Baddeley miał dosyć nudów | 
życia, pragnął gorąco zobaczyć 
świat szeroki, a nie miał pienię- 
dzy, aby zapłacić za podróż na 
drugą stronę Oceanu, Pewnej 
więc mroźnej nocy styczniowej 
tego roku wślizgnął się w por- 
cie w Liverpoolu na okręt pa- 
sażerski  „Lancastria”, który 
miał odpłynąć do Nowego Jor- 
ku dnia następnego. 

Ukrył się w jednej 

z łodzi ratunkowych, 
zawieszonej na wszelki wypa* 
dek na tyle okrętu i niewykry- 
ty przez nikogo uczuł wreszcie, 
że okręt drży od uderzeń ma- 
szyny parowej, że się porusza, 
że jego marzenia zbliżają się do 
urzeczywistnienia. 

Ale już pierwszemu okreso- 
wl podróży wzdłuż Irlandji to 
warzyszyło takie zimno, że Bad- 
deley wyszedł ze swej otwartej 
kryjówki i wślizgnął się do in- 
nej łodzi ratunkowej, która mia 
ła pokrywę brezentową. 

W tem ukryciu zawzięty 
amator dalekich podróży prze- 
pędził pozostałych ośm dni, 
Jednak nie przepę 


Z rana widywałem go ba- 
włącego się z psami lub wybie 
rającego krawaty w olbrzymim 
pokoju, zasłanym dywanami i 
zastawionym kosztownemi me 
blami. Po tem zajęciu oddawał 
się w ręce masażysty, iryzje- 
ra i lokaja. Następnie, razem z 
rodziną swoją, zasiadał do Śnia 
dania w sali jadalnej, wielkiej 
jak kaplica, gdzie usługiwali 
mu liczni sħüżący. Po potud- 
niu wyjeżdżał — przeważnie 
w towarzystwie czarujących 


przyrządami sportowemi, któ- 
re były mi obce. Jeden z jego 
wspaniałych samochodów przy 
woził go zpowrotetm dopiero 
nad wieczorem, a wówczas 
brał kąpiel, przebierał się w 


ekawiał |strój wieczorowy i upudrowa |cz 


ny, z IŚniącą czupryną, wyświe 


jemności. _ 

Ten rodzaj życia, sama eg- 
zystencja jego,  uświadamiał 
mnie z dniem każdym coraz 
dotkliwiej, o nędzy mego włas- 
nego życia i nienawiść rosła w 
mem sercu. : 

Zresztą, wszystko składało 
się na to, aby budzić we mnie 
niechęć do tego chłopca. By? 
równie wysoki. jasnowłosv i 


szczupły, jak ja byłem mały, mal 


bez ruchu, Nocą wymykał się z 
łodzi i chcdził dokoła opustosza 
łego pokladu, aby się rozgrzać. 
Gorzej było dniami, ale Badde- 
ley radził sobie w ten sposób, 
że pełzał, jak wąż, tam i napo- 
wrót wzdłuż łodzi I zpowrotem 
poprzez siedzenia 
aby się rozgrzać, 

Baddeley nie wziął ze sobą 
zapasów żywności, licząc na sie 
lawy, które są w każdej łodzi 
ratunkowej, aby, na wypadek 
rozbicia się okrętu, pasażero- 
wie mieli na jakiś czas zapew- 
nione pożywienie, Ale te siela- 
wy wskutek tegorocznych mro- 
zów stały się twarde, jak de- 
ska, więc skończyło się na tem, 
że „ślepy”pasażer” nie jadł nic 
przez 9 dni. Dziewiątego dnia 
próbował przecie zżuć trochę 
tych sucharów, ale osłabiony 
głodem żołądek nie mógł już 

znieść pożywienia . 

Im bliżej Nowego Jorku, tem 
było gorzej. Zimno stawało się 
coraz dotkliwsze, Pod samym 
Nowym Jorkiem okręt ogarnę- 
ła taka zawieje śnieżna, że Bad- 


dził całkiem deley rankiem obudził się przy- 'i 


przysadzisty ł czarny. Robił 
wrażenie, że na nic nie patrzy 
i ze wszystkiego drwi, co Wy- 
dawało mi się ustawiczną obra 
zą, choć wiedziałem dobrze, że 
przejrzeć nie może murów i 
nawet nie wiedział, że żyję: 
następnie jego zachowanie się 
względem kobiet, sposób przyj 
mowania ich względów bez 
zbytniej uwagi wskazywały mi 
wyraźnie moją niższość, ponie- 
waż nie udawało mi się nawet 
pozyskać łaski rozmosicielki bu 


filozo- | kobiet — do miejsc dalekich z |lek. 


Wszystko to było straszne i 
cierpiałem ponad miarę pojęć, 
gdy wreszcie niespodziewane 
zdarzenie dozwoliło mi uze- 
wnętrznić _ moje nienawistne 
uczucia, Pewnego pięknego wie 
ora matka moja z płaczem 
wróciła do domu, ponieważ za- 


łem do |żony, wyperfumowany, wyjeż- |rządzalący domem zagroził jej, 
ży- |dzał na spotkanie nowych przy [że nie przyjmie jej więcej do 


pracy dlatego, że p. Jack uwa- 
żał, iż źle kąpie jego szkockiego 
terriera. 

— Tego nie przepuszczę — 
rzekłem. — Ten Jack jest nędz- 
nikiem i powiem mu, ¢ọ 9 pm 


yślę. 

Biedna matka moja, wystra- 
szopa, prosiła mnie i błagała, 
bym tego zaniechał, lecz śmierć 
sama nię byłąby mnie powstrzy- 
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egzekucje te bywały tak komi- | 
czne, że nawet sam biskup jego 
ógł po- 
wstrzymać się od śmiechu. 

Za 
karano 

za zanieczyszczanie wody. 
W tym wypadku wystarczało | 
zeznanie jednego świadka. Na- 
stępnie zabronionę było używa 
nie zwrotów. przypominają- 
cych ludzkie cierpienia. 2 
miast „wchodzi o kulach“, na- 
leżało mówić „wjeżdża na ko- 
niu”. 

Kawaler, towarzyszący pan- 
nie, wdziewał futrzane ręka- 
wicę dla przyzwoitości. Nie 
wolno było drażnić sąsiadów 
jw kąpieli, udając, że pije się 
wino, gdy ząsiorek był pusty. 

Za wszystkie te przewinie- 
nia groziła okrutna „la briche”. 

W drugiej sadzawce, odle- 
glej o pół kilometra od poprzed 
niej, 


cóż bito? Najsurowiej 


a= 


kapali sie tredowaci 


oraz ploche dziewczęta: które 
|wskutek złego życia ucierpia- | 
Iły na zdrowiu. 

| Co wieczór dokoła główne- 
go kąpieliska odbywała się uro 
lczysta parada z orkiestrą i po- 
ichodami.  Kuracjusze musieli 
prać- w niej udział. Niechęt- 
nych wypędzano z gospód ki- 
jami. 

Dodajmy, że drożyzna i wte- 
dy dawała się gościom we zna- 
ki, o czem wspominają liczni 
autorowie. 


dawnej świetności 

rzymskich. Dziś niema śladu 
z basenu pod gołem niebem. 
Wzamian istnieje siedem zakła 
dów kąpielowych, kilkadziesiąt 
hoteli oraz 26 gorących zdro- 
jów. Godła polskie na ścianach 
pałaców świadczą o umiłowa- 
niu tego miasteczka przez kró- 
la-wygnańca. 
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Mąż ślicznej 
kelnerki. 
Smutny epilog mał- 
żeństwa Z... miłości. 


W Wiedniu rozegrał się pro- 
ces cywilny, nach zrobił po raz 
drugi sławną na bruku wiedeń- 
skim osobistością niejakiego Jó- 
zefa K., występującego w nim 
w roli strony skarżącej. 

Pierwszym razem było to 
przed 10 laty, kiedy Józef Ks 
60-letni mniej więcej wówczas 
zamożny obywatel, właściciel 
kilku kamienic, poślubił 30- 
letnią 

śliczną kelnerkę, 
Bertę. Sławiono wtedy to mał: 
żeństwo jako rzadki przykład 
wielkiej miłości, która nie zna 
przeszkód ani wieku, ani prze- 
sądów klasowych. 

I rzeczywiście piękna Berta 
nie widziała świata poza swoim | 
starym mężem, a on, snuląc Z 
nią plany aż do grobu i poza 
grób, ani spostrzegł się, jak spo= 
rządził pozorny akt sprzedaży 
domów żonie, aby po jego śmier 
ci nie musiała płacić podatku 
spadkowego. 

Ale śmierć w odwiedziny do 
starego małżonka nie przycho* 
dziła — więc piękna Berta, już 
jako właścicielka wyłączna jego 
kamienic, znalazła mu, za jego 
życia, młodszego następcę, 

a męża wypędziła 
i tylko przyznała mu miesięczną 
jałmużnę w kwocie 30 szylin« 
gów t. j. około 36 złotych pol< 
skich , 

Pokrzywdzony długo kołatał 
do litościwego serca żony, aż 
wreszcie, doprowadzony do 
ostateczności, udał się ze skar= 
gą do sądu, gdzie doszło do ugo- 
dy i piękna Berta wspaniało< 
myślnie przyznała mężowi 50 
szylingów tygodniowo alimen= 
tów i wolne mieszkanie w jed« 
nym z jego własnych domów. 


c, 
Dr. med. Rakowski 
Tel. 27-81. 

Specjalista chorób usru, nosa, garde 

i płuc. , 
Przyjmaje 12—2 1 5—7. 
Konatuntynowska Nr. 9 
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w rękach handlarzy żywym towarem. 


Z Wrocławia donoszą: ` 

Policja kryminalna w Klucz- 
borgu na Górnym Śląsku nie- 
mieckim zatrzymała samochód, 
w którym znajdowały się 4 
dziewczęta, mówiące tylko 

po polsku, 

a nie rozumiejące ani słowa po 


niemiecku | nie mające żadnych | 
dokumentów. Dziewczęta Z0- 
stały przez policjantów aresz< 
towane. Przeciwko właścicie- 
lowi samochodu wytoczyły wła 
dze sadowe śledztwo. — Afera 
ta nie została dotąd wyjaśniona; 


zzz 


marznięty do łodzi i otoczony 
dużemi płatami lodu. 

Zamiarem jego było, po przy 
byciu do nowojorskiego portu, 
pozostać w łodzi, aż okręt opu- 
stoszeje į wymknąć się na ląd 
amerykański, ale uczuł się tak 
osłabiony, żę się poddał. 

Zamknięto go w więzieniu 
na wyspie Ellis Island, przezna- 
czonej dla niepożądanych emi- 
grantów, ale wnet przekonano 
się, że doznał takich odmrożeń, 
ż operacja natychmiastowa 


Wiedząc, że nie zostanę wpu 
szczony do mieszkania, postano 
wiłem na znienawidzonego są- 
siada zaczekać u wejścia do je- 
go domu tak długo, jak będzie 
trzeba į zaproponować mu roz- 
prawę na pięście, którą zapa- 
mięta! Zamiar ten wykonałem 
natychmiast, wystając na desz- 
czu, w nadziej, że ukaże się sam 
i zapłaci mi za swoje czelne 
szczęście! 

Wspaniałe auto zatrzymało 
się przed drzwiami i zrozumia- 
łem, że wszystko musi zostać od 
łożone. Czekałem pomimo to, ze 
wściekłością w sercu, 

samochodzie siedziały 
dwie prześliczne młode kobiety 
i bardzo przystojny młody czło- 
wiek w typie mego eleganckiego 
wroga. Zasygnalizowano trąb 
i ukazał się sławetny Jack, Miał 
minę bardziej jeszcze znudzoną 
niż zazwyczaj i wsiadając do sa- 
mochodu, obojętnie ucałował 
ręce młodych pań, Wówczas jed 
na z nich ramieniem otoczyła 
mu szyję, pytając: 

— Dokąd pojedziemy, mój 
py: 

ydał się zirytowany tem 
pytaniem, zakołysał się posta 
cią raz w prawo, raz w lewo, 
jak niedźwiedź podrażniony i 
fuknął: 
w» Znowu coś zjeść, naji 


= 


gdzie mu odjęto 7 palców. 


jest konieczna. 
Przeniesiono go więc do szpł 


u nóg, a po przetrzymaniu trzy< 
miesięcznem, celem jakiego tas, 
kiego podleczenia, wyprawionq 
zpowrotem do Anglii. 

Pomimo tych niepowodzeń 
Baddeley jest dumny z siebie d 
powiada, że przecież w pewnej 
mierze dopiął swego, bo część 
jego ciała przynajmniej pozosta 
ła na zawsze na gruncie ame 
rykańskim. | 


ralniel TEN 

i — Nigdy z niczego nie jesteś 
zadowolony — rzekła, — To te- 
go nie chcesz — to tamto. 
przeszkadza, Nie chcesz już jeść 
obiadu... Czego chcesz wkoń-' 
cu?,.. i l 
Zwrócił na nią na zaga 


słe spojrzenie, tak pełne gory4 
czy, że pomimo woli arak ó 
žeby mnie 


mi serce... | 
-— Chciałbym, 
coś zabawiło — odpowiedział cis 
chym głosem, . i 
ragnąłbym być głodnym, raz 
jeden, jedyny raz! i 
Młoda kobieta zaśmiała się I 
rzuciła jakiś adres szołerowi, 
Odjechali. l l 
W minutę póżniej, wracająd 
do domu, rzekłem matce zę 


śmiechem: 
2 Uspokój się, Nie zrobię 


z 


że złego twemu młodzieńcowi, 


ojąłem, że mimo wszystko jes 
stem szczęśliwszy od niego! 
Uściskała mnie zaniepokojo: 
na, Byłem jeszcze zanadto wzbu 
rzony, by móc się wytłumaczyć, 
Wziąłem czapkę | wyszedłem. 
I po raz pierwszy czułem się 
szczęśliwy w drukarni, gdzie 
pracowałem nocą į gdzie czeka« 
ła mnie ciężka “praca, którą 
męczy... lecz zarazem hudzi głód 


i dobry azętyk | 
Bigunak z X 
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lwy system wyrywania zebów. 


Echa strajku w 


Łódź, 23.V. W październiku 
1928 roku w rzeźni bałuckiej 
wybuchł strajk robotników, 
żŻądających 

podwyżki płac. 

W rzeźni zapanowała cisza. 
Ucichły ryki, kwiczenie i be- 
czenie bydląt. 

Dnia 16 października r. ub. 
o godz. 10-ej rano po odbytej 
w 
cii między hurtownikami mię- 
sa i robotnikami, na której do 
zgody nie doszło, kilkunastu ro 
botników wyłatnało się z ogó- 
tu strajkujących i przybyło 

na teren rzeźni, 
by na nowo rozpocząć pracę. 

Jednakże do rzeźni ich nie 
wpuszczono. Obecny tam Ro- 
zeńnson — hurtownik mięsa, są- 
dząc, że to podstęp, zamknął 
drzwi, 

— Wynosić się stąd, nie ma 
cie prawa wchodzić do rzeźni 
— wołął Rozenson, wypędza- 
jąc opieszałych kijem. 

Krew uderzyła do głowy ro 
botnikom na taką znięwagę. 
Rzucili się na Rozensona, po- 
turbowal go nieco I wkroczyli 
z triumfem do rzeźni. Przywód 
cą robotników by? 30-letni cze- 
ladnik rzeźniczy, Jakób Anszie 
wicz. Miał on jakieś osobiste 
porachunki z Rozesonem | 
stwierdził, że nadszedł czas by 
wymierzyć sprawiedliwość. 
Schwyciwszy zatem tęgi kij, 

grzmotnął nim rzetelnie 
Rozesona, po rzeźnicku, w zę- 
by, nie mając, uchowaj Boże, 
zamiaru ich wybić, a tylko tak 
sobie, ma pamiątkę, 

Należy zaznaczyć, że Roze- 
son, jako ćzłowiek 60-letni nie 


nen uzębieniem. Zębów wozgó- 
le ma niewiele, a i te, które ma, 
nie siedzą zbyt mocno. Zęby te 
dy Rozesona uderzenia nie wy 
trzymały i pięć z nich zmien'ło 
miejsce stałego pobytu, z cze- 
Fo trzy sztuczne, złote powę- 
drowały do kasy ogmiotrwałej, 
a dwa własne domowego wy- 
robu, zdaje się, że na śmietnik. 
-n 

Głowę Rozeson posiadał mo 
cniejszą, niż zęby, nie upadł te- 
dy nawet, lecz wziąwszy nogi 
za "pas. zmykał, wrzask czy- 
niąc srogi i zawiadamiając o 
zajściu policję, Na miejscu a- 
wantury zjawił się St. post. p.p. 
Józef Łochiński, który rozdzie= 
lit nietyle może pobitych, ile 


(o CZ |do 
może się już pochwalić zbyt sil |1 MScmy 


rzeźni bałuckiej. 


|się glorji bohaterstwa i zaprze- 
|czył, jakoby miał wybijać Ro- 
|zenowi zęby. 

Po przewodzie sądowym je 
dnak sędzia Wilecki uznał An- 
szelewicza winnym spowodo- 
wania lekkiego uszkodzenia 
ciała Rozeńsonowi i skazał go 
na jeden miesiąc więzienia, z 


pobiegawczęgo kaucji w wyso 
|kości 1000 zł, do czasu złoże- 
nia której Anszelewicza osa- 
dzono w więzieniu. (K.) 


KRATECZKI. 


LX | zastosowaniem jako środka za- | 
dniu poprzednim konferen- | 


„ECHO 


SKkąpy fabrykant. 


7 dni areszfu 


Łódź, 23.V. W fabryce Ja- 
kóba Adera w Zgierzu, przy ul 
Piłsudskiego Nr. 44, z powodu 
zwiększonych zamówień, zmu- 
szano robotników na tkalni do 
pracy przez 12 godzin a nieje- 
dnokrotnie nawet i 

14 godzin. 
zamiast przyjąć drugą zmianę 
Za nadgodziny nie płacono jed 
nak robotnikom zwiększonych 
stawek. 

Na skutek doniesienia posz 
kodowanych, inspektor pracy 
15 obwodu przeprowadził. kon 


lub 50 złotych. 


trolę zakładu pracy Adera i 
stwierdziwszy powyższe prze- 
kroczenia, skierował sprawę 
przeciwko Jakóbowi Aderowi 
do Sądu Pracy w Łodzi. 

W dniu wczorajszym Jakób 
Ader uznany został przez Sąd 
Pracy w Łodzi winnym wykro 
czenia z art. 1 Ustawy o cza- 
|ste pracy i skazanny na zapła- 
cenie grzywny w wysokości 
zł. 50, lub 7 dni aresztu oraz na 
zapłacenie zł. 5 kosztów sądo- 


wych. (K.) 


pn XÈ ma 


Chłopiec jak malowanie. 


Gdy dwie chcą jednego... 


Swoją drogą wojna to mą- 
|dry wynalazek, Dawniej, „za 
ruska“, mężczyzna był stwo- 
rzeniem uzależnionem od Ko- 
bilety, więcej bowiem było na 
świecie przedstawiciell płci 
brzydkiej, aniżeli t. zw. pięk- 
nej. Mężczyzna musiał długo 
konkurować o rękę swej wy- 
branki , musiał staczać walki z 
licznymi konkurentami. Dzi- 
siaj sytuacja zmieniła się, Naś, 
mężczyzn, jest znacznie mniej. 
Możemy wybierać, jak nam się 
podoba. Na jednego mężczyze 
nę wypada kilka kobiet (tem 
się tłumaczą również wielo= 
żeństwa). ta ci się nie bardzo 


|podoba — szukasz sobie innej, 


ładniejszej, czy bogatszej. Sło- 
wem mamy dzisiaj raj na ziemi 
się na kobietach za 
przedwojenną poniewierkę. 
Dzisiaj my górą. Jeśli jakiś 
mężczyzna pomyśl tylko o mo 
żliwości małżeństwa, odrazu 
znajduje koło siebie kilka ama- 


cujących złote góry, zachwala- 
jących swą gospodarność itd. 
Zawsze istnieje gdzieś jakiś ta- 
jemniczy wujek w Ameryce, 
który już... już umiera i zosta- 
wią jej właśnie olbrzymi spa- 
dek. 

W podobnej, mniej wiecej sy 
tuacji, znalazł się Józef Wier- 
ik. Chłopak, jak ta lala, przy 
stojny, panie dziejski. w barach 
szeroki, to teź rychło znalazły 
się przy nim dwie grackie dzie 
woje, Marjanna Kaczorek i An- 


rozkrzyczanych przeciwników 
| zaopiekował się Rozesonem, 
nie dopuszczające Anszelewicza 
do dalszego usuwania mu. zę- 
bów sposobem rzeźńnickim. Po 
nadto przedstawiciel policji spo 
rządzi! protokół, który skiero= 
wany został do sądu. 

Sprawę powyższą rozpatry 


na Rąbień. 
Józio nie był głupi. Ta go 
ciągnie i ta nęci, więc zawra- 


torek stanu małżeńskiego, obie | 


|w dzień odpoczyńku, nie cho- 
|dził z żadną, tylko oddawał się 
|lzasłużonemu wypoczynkowi. 

— Szkoda Józio czasu, Żeń- 
my slę: pókiśmy młodzi, Zo- 
baczysz., jak cl będzie ze mną 
dobrze — kusiła Aneczka, 

— Józiuniu drogi, kledy dasz 
Ina zapowiedzi — dopytywała 
Marynka, 

— A Józiuniu lawirował, jak 
Imógł, wykręcał się slanem í 
|ciągle zwlekał. 

— Mam dostać podwyżkę, to 
ułożę sobie odpowiednio swój 
|budżet domowy, a wówczas 
|będziemy się mogli pobrać, mó 
wit w poniedziałki, środy i piąt 
ki Marynce, a we wtorki, 
czwartki I soboty Aneczce. 


PRZYKRE SPOTKANIE. 

Był to wtorek, kiedy Józio z 
Aneczka poszedł na przechadz 
kẹ. Szli i gawędzili o przy- 
szłem szczęściu, gdy nastąpiło 
spotkanie bardzo przykre dla 
Józia» spotkanie, które naraziło 
go na szereg nieprzyjemności. 
Otóż na zakręcie ulicy Kon- 
stantynowskiej spotkali się oko 
w oko z Marynką., Ta spojrza- 


cał jednocześnie głowę na dwa 
fronty, pozostawiając rozwią- 
zanie tego stanu rzeczy losowi. 
Z Marynką chodził do kina w 
poniedziałki, środy i piatki, z 


wał w dniu wczorajszym Sąd 
Okręgowy. Anszelewicz zrzekł 


NARA 


ZOFJA MEISNERÓWNA. 29) 


MEWY. 


Przedruk wzbroniony. 


Powstał projekt. żeby Kolib- 
ki sprzedać temu Amerykanl- 
nowi, który się już kilkakrotnie 
o nie dopytywał i przenieść się 
do Krakowa, żeby pani Ewa 
mogła swobodnie większość 
roku spędzać w Zakopanem. 

Stella nie zabierała głosu w 
tych dyskusjach. Czuła, że co- 
kolwiek zostanie uchwalone, 
ona z morzem się nie rozstanie, 
czułą, że życie jej tak organi- 
cznie należy do Wika j wy- 
brzeża, że nie może być mowy 
dD rozstaniu, Wy róbcie sobie, 
co chcecie — ale ja I tak 20- 
stanę. Choćbym miała praco- 
wać z rybakami... 

Doktór jednak odczuł widać 
w milczeniu Stelli taką deter- 
minację. bo zaproponował ugo- 
dowo, aby sie wyprowadzić do 
Krakowa, ale Kolibek jeszcze 
nie sprzedawać, zatrzymać na 
ewentualne letnie mieszkanie 
dla zmiany klimatu, — Narazie 
więc stanęło na tem. Na jesie- 
nì mieli wyjechać. 

Tymczasem» lato rozgorzało 
w całej pełni. Pogoda była 
świetna, Życie w „Kolibkach* 
mabralo wiecei tempa | rozmąi- 


Aneczką zaś we wtorki, czwar 
tki I soboty. W niedzielę, jako 


If! 


tości, bo pani Ewa nawiązała 
mnóstwo znajomości z letnika- 
mi sąsiadującymi w chałupach 
kaszubskich rybaków. Dom 
był stale pełen gości I gwaru. 
Doktór rad był, że się obie pa- 
nie trochę rozerwą. 

Stella jako młoda mężatka 1 
już prawie rozwódka miała po- 
wodzenie. Uczono ją tańczyć 
przy wieczornem radjo, ona u- 
czyła mieszczuchów pływać, 
włosłować, żaglować, mówić 
po kaszubsku... Była też pozor- 
nie ożywiona i wesoła, a cień 
tęsknoty, widoczny czasem w 
jej oczach, dodawał jej tylko 
uroku. 

Zachwyciła wszystkich na 
plaży sobą i swojem wyrobię- 
niem, ale kiedy jeden z panów 
porównał jej zwinną brunatną 
figurkę do Józefiny Backer — 
odrzekła z dumą: 

— Ja jestem tylko Kaszubką! 

Pani Ewa bawiła się znako- 
micie. Przekonała się raz jesz 
cze niezbicie o swoim niesłab- 
nącym uroku i starała się 
wszelkiemi sposobami zatrzeć 
w sobie wspomnienie przykrej 
porażki. 

Stella nie ciężyła jej już przy 
gnębionym wyrazem twarzy. 
Bawiła się przecież także. W 
towarzystwie była wesoła, o- 
żywiona I w świetnym humo- 
rze, a czy to była maska: czy 
nie = pani wolałą gię nie do- 


ła na towarzyszkę Józia, zbla- 
dła i przyskoczyła. 

— Józek, Kto to iest? 

— To? 

— Tak, to! 

— To? Hmm.. to jest.. no 
naturalnie, to jest moja kuzyn- 
ka, przyjechała właśnie dzisiaj 
rano z Pabjanic. Pozwól, że ci 
ją przedstawię: Anna Rąbleń, 

Marynka podejrzliwie spoj- 
rzała na „kuzynkę“, jednak nic 
nie mówiła. 

Spotkanie to jednakże wszcze 
piło w duszę Marynki"jad za- 
zdrości i nieufności. 

Nieuniknione spotkanie 2-ch 
kobiet nastąpiło w czwartek. 

— Tyś jego kuzynka? spy- 
tała Marynka. 


i LETNI 


wiadywać. Unikała też spot- 
kania z siostrą A deux, 

Zabawy nie ustawały ani na 
jedną chwilę. To gremjialny 
wyjazd na dancing do Gdyni, 
to wycieczka na morze, to 
znów podwieczorek w Kolib- 
kach, jakiś raut morski, proszo- 
ny obład i tak bez końca. 

„Gwożździem* sezonu miał 
być wspaniały bal morski na 
pokładzie „Kniazia*, jednego 
ze stojących chwilowo w Gdy- 
ni okrętów, wydary przez ma- 
szą marynarkę na cześć wy- 
ieżdżającego admirała Lor- 
di'ego. 

Cała śmietanka wybrzeża 
oddawna już przyzótowywała 
się do tego balu. Niejedna no» 
wą wspaniała tualeta została 
na ten cel sprowadzona. 

Miała to być walna batalja 
urody, wdzięku: przepychu tua 
let I rendez-vous wszystkich 
świetności wojskowych, cywil- 
nych, krajowych i zagrani- 
cznych. 

Tylko Stella nie wiedziała 
jeszcze, czy będzie na tym ba- 
lu, czy nie. Dotychczas tak la- 
wirowała, żeby nigdzie nie 
spotkać Zygmunta | udowało 
jej Się to dotąd bardzo dobrze, 
ale na tym balu morskim on 
będzie na pewno. Niesposób 
uniknąć spotkania. 

Nie może go zobaczyć w ta- 
kiej masie ludzi, To znaczy = 


— Jaka tam kuzynka. Na- 
rzeczona Józka jestem. A pan 
na Co za jedna? 

Odpowiedź była bolesna, 
Marjanna bowiem rzuciła się 
na Annę, paznokietki jej wpiły 
się w twarz rywalki, potem za- 
częła jej wyrywać włosy. slo- 
wem szał zemsty krwawej 
przesłonił jej umysł. Na krzyk 
pokrwawionej I pobitej boleś- 
me Aneczki nadlecieli ludzie : 
wyrwali ją z rąk rozjuszonej 
dziewicy. 

Anna Rąbień zaskarżyła Ma- 
rynkę do sądu o pobicie. $pra- 
|wa ta znalazła się w dniu wczo 
rajszym na wokandzie Sądu 
Grodzkiego, 

Marynka przyznała się do 
winy, 

— Tak, rzuciłam się na 
dziewczynę, bo mi odbijała na- 
rzeczonego. Poco mi wcho- 
dziła w drogę... Zresztą nie wie 
działam, co czynię, na widok 
jej bowiem wszystko we mnie 
zawrzało. 

Po przewodzie sądowym Ma 
rjanna Kaczorek skazana zo- 
stała na trzy dni aresztu z za- 


NA SEZON WIO 


miana na 50 złotych grzywny. 
Józio Wiernik postanowił 
zerwać podobno z jedną i dru- 

ra. 
Jerzy Krzecki. 


Obciążona łó 


W 

|nvm napływem dużej liczby tu 
rystów z zagranicy do Warsza 
wy, a między in. już w najbliż= 
szym tygodniu wielkiej wycie- 
czki Polaków Ameryki, komi- 
sarjat rządu wydał szereg za- 
rządzeń zmierzających do upo- 
rządkowania przędewszy* 
stkiem okolic dworca Główne- 
go. A więc przyjeżdżający bę- 
dą otrzymywali od posterunko 
wego „numerki na których 
podstawie będa mogli zajmo- 
wać taksówki. Ostrej rewizji 
zostaną poddane koncesje, wy- 
dane tragarzom, przyczem tra- 
garze mający złą opinie zosta- 
ną usunięci. Z Alei Jerozolim= 
skich znikną ławki, służące no- 
cą za hotel I salon dla włóczę- 
gów i różnych mętów ulicz- 
nych. Cały szereg handlarzy i 
przekupniów zostanie z ul. Mar 
szałkowskiej usunięty. Ponad- 
to wzmocniona będzie załoga 
policyjna na dworcu Głównym 
o 15 posterunkowych i stwo 
rzona agentura śledcza do za- 
łatwiania doraźnie spraw, zwią 
zanych z przyjazdem turys- 
tów. 


Mieiski 


wydział oświaty 


Syn na grobie Oll) 


Zagadkowe samobójstw”, 


Ze Lwowa donoszą: 

Grabarz Antoni Krempa, za- 
jęty pracą na cmentarzu zamar 
stynowskim zaniepokojony zo- 
stał detonacją 

strzału rewolwerowego, 
który padł w pobliżu. Idąc w 
kierunku detonacji  Krempa 
natknął się na zwłoki jakie- 
ROŚ mężczyzny. któremu z 
skroni sączyła się krew. Prze- 
rażony grabarz zawiadomił o 
tem co zaszło policję. Przyby- 
ły na miejsce lekarz dzielnico- 
wy stwierdził 
samobójczą śmierć 

I polecił zwłoki odstawić do in- 
stytutu medycyny sądowej. 
Przy samobójcy znaleziono do- 
kumenty na nazwisko 23- 
letniego Franciszka Różyckie- 
go, zam. przy ul, Lwowskiej 
oraz list adresowany do matkł. 


dź na Wiśle. 


Tragiczna wycieczka uczniów. 


Z Torunia donoszą: 
Wczoraj 


klasy gimnazjum w Chełmie. 
Wskutek silnego wiatru łódź 
przewróciła się I została 
uniesiona przez wodę. 
Trzej uczniowie wvratowali 
się. czwarty utonął. Byłto 17- 


letni syn rolnika z Kokocka, 


wybrali się łodzią |Edmund Żukowski. Rybacy za |obrębie 3-40 ! 
na Wisłę czterej uczniowie 5-cj |rzucjli kilkakrotnie siecie dale-|cji, o nazwis 


ko od Chełmna, na drugim 
brzegu Wisły. Niestety, wo- 
bec wietrznej pogody i wzbu- 
rzenia Wisły poszukiwania nie 


bać rezultatu, 


XX 
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nie może się z nim spotkać twa 
rzą w twarz, bo właściwie wl- 
dzi go przecież ciągle przed 
sobą, każdy najdrobniejszy 
szczegół jego twarzy widzi aż 
do bólu, aż do łez w oczach. 

Ale to jest jej wyłączna włas- 
ność, jej tajemnica, nie może nm 
pokazać obojętnej twarzy, nie 
będzie miała dość sił, żeby jesz- 
cze raz — teraz — kłamać, 

Postanowiła na bal morski 
nle jechać. 

Nagle przyjechał porucznik 
Gierałd namawiać „panta“ Stel- 
lę, swoją chrześniaczkę, żeby 
się wybrała na sobotni bal ko- 
niecznie i niby mimochodem 
wspomniał, że porucznik Kienie 
wicki wziął dwutygodniowy 
urlop i wyjechał dziś rano do 
Warszawy. 


Pani Ewa, która w gruncie 
rzeczy bała się spotkania z lot- 
nikiem i konfrontacji jego z sio- 
stra wolała nie być świadkiem 
ich spotkania — teraz dołączy” 
ła swoje namowy do nalegań 
Gierałda, tak, że ostatecznie 
Stella zgodziła się jechać. 

Termin balu przyśpieszono 
podobno o cały tydzień ze 
względu na przyśpieszony wy- 
jazd admirała, to też na przy- 
gotowania zostało niewiele cza- 
SU. 
Stella kupiła sobie nowa suk- 


nię zę srebrnej lamy i gazy, w kujacy I wyrażał każdem sło- 
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której wyglądała niezwykle ład 
nie i interesująco. 

Pani Ewa w  Iśniącej sukni 
koloru wody morskiej była ta- 
kim ślicznym typem blondynki, 
Że porywała spojrzenia. 

Wyjechali z domu dość póź- 
no, tak, że Anton dobrze musiał 
natężać motorówkę; żeby za- 
dowolić panią doktorową. 

Do okrętu dobili już po ca- 
tym szeregu tańców. Zabawa 
była w całej pełni. 

Po ruszających się schodach 
weszli na rzęsiście iluminowa- 


w podwórzu. 


ny I z przepychem przystrojony |namiot rozpięty 
pokład. Była to właściwa sala |mostku, był cla 
balowa. Wewnątrz okrętu roz |nie wesoły. ach 4 
nałych już huma chod 
wypoczynkowe, bufeti|cąa wchodziło i 
tak dalej. Na pokładzie rojno|wąskich stromy 
gdzieś wgórze $ 

od szampana. A 
głosów głuszy 
właśnie tajniki okrętu | wesoło |zyke. 


lokowano palarnie: zaciszne ka- 
napki 


było i zwarno. 
Część towarzystwa w przer- 
wie między tańcami zwiedzała 


wracała na pokład. 
Pani Ewa spostrzegła mnó- 


ciśnięciem sprężyny, a sam ze- 
szedł do palarni poszukać Nar- 
butta. 

Daniec prosił o black-botto- 


ma i o wszystko, co pani Stella [mi już po kol 
ma jeszcze nieobsadzone w kar |buchneła 
dęszcz ognisty A 
milionem blasków 


necie, Był jak zwykle nadska- 


się i Stelli. 
stwo znajomych i przyłączyła |na zaczepki 
się do nich natychmiast, doktór |wladała miljo 
zostawił Stellę pod opieką Dań- |tle dalekiej muz 
ca, który zławił się jak za na-| wysadzanyc 
okrzyki rozb 
stwa robiły 
bachanalii. 


Echa ze stolicy: N 


|skich szko s 
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SY bokserzy w Łodzi. 


Sobotni mecz 
Zawody szy 
` zy orny- 
r będą się w $0- 
+. 0 godz. 7.30 
lik, s, „Ziędnoczo- 


by zgłosi 

Poznański 

ender 2. 
W ringu 


M Łódź 
Bh, 

zàcy 

j sobotę. 
„6 zainteresowanie 

5 Ia ostatnie wynikł 
Nu wish Ich z poznań- 
Byka, 4 katowiczan 
M, Wieczorek | Ga 
€ KWwarancję: 


że | dało się pi 


Węeryniakiem 
w niioce. 
Medzję p Edzymiast )- | O0OUTN 
! 6 szereg spot- | 

kt itak ereg spot- | 
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W: DO raz pierw |Nowy tret 
M ringu K, S, „Wilgi < 
ajaaktura”, zgła- | 
lików; inne kla! 
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e Wietny biegacz 


l szosowego kolarstwa 


gue udział w biegu poznańskim. 


Ww Poznaniu od-, Zdzisław Starosta (K. S. 
gczty bieg „Kur-|noczone) dawniej (£. K. S.) zde 


*do 
4] 9 U 

M =] o przechod |cydował 
kn Którym wezma |blegu, 


Hegac |z asami bl 

788 Polski. Siarosta 

Ostała również |nania jutri 
śWietny Zawoduik 


Na forze warszaw 


Rawo cyklistów w 
3 paltlzuje w nie- 
Dy." O godz. 4 


miejsc w 


inż. Rozenberg 
przybywają do Łodzi w 


NOWY TRENER PIŁKARSKI 
STOŁECZNEJ POLONII. 


Zarządowi K. 
Se. ie z Cyranem, | karskief klubu doskonałego rre 
nera Steyscalla, 


paru dniami powrócH z Me!- | najbardziej na rozgrywki. 


w Australji, 


aby 


dla zdobywców pierwszych 15| 
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gi sekcji piłkarskiej w ubiegły | 
poniedziałek 13 b. m. 
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Sport 


lę odbędą się w 
|przebojowe 
. S. 7łod-| Cracovia 
IV. 1 wyścigi 
Helenowie z 
ców zagranicznych. 
prezy odbędą się po 

(—) W 
dzielę odbędzie 
spotkanie ligowe ł 
Cracovia. Polskie 
lsedziów delegowało 


ki 
się wziąć udział w 
zmierzyć swe siły 
eżni Polski. 

wyjeżdża do Poz- 
J. 


ao XK a 


e go z Poznania. 
skim. 
Wisła 


pująco: = 
wyścigu okrężnym 
biepu tym starto- | 


Z inicjatywy Miejskiego Ko- | 


wszystkich | Polskiego Związku Gier 


organizacii sportowych 


Ze 


siebi 


głównego Jaskulskiego A 
+ sje 


iw 


nada 
nagda 


imprezy: 
cie: mecz piłkarski Ł. K. 5. —j Czarni we Lwowie — p. Mar- 
na boisku 
łarskie w 


udziałem 


nadchodzącą 
się w Łodzi |wem. 
a KOR 


Szereg nagród czeka na zwycięzców. 


Rozgrywki w koszykówkę i siatkówkę 


w Zgierzu. 

liczbę drużyn. 
u| Przepisy w koszykówkę 
obowiązywać 


i siat- 
będą 
Spor- 


w Zgierz 
wczoraj- |kówkę 
|towych. Regulamin zawodów 
lopracowany zostanie przez kie 
towa- 


lem omó-|rownictwo 1 rozesłany 

w koszy:lrzystwom na tydzień przeć 
o mistrzo- |początkiem rozgrywek, Do- 
branie wy |tychczas zgłosiły swój udział 
e kierow- |następujące kluby: Z. 
bie p. Ba-| Sokół, Gimnazium Państw, 
sekretarza |Orlę, Makabi, Zgierski Klub 
. Roz-|Sport.. Szkoła powsz. Nr. 1. Po 
będą na|zakończeniu rozgrywek odbę- 
n państwo|dzie się 

je się ono | wręczenie nagród 
Każ-|oraz przyznanie tytułu mistrza 
zgłosić dow siatkówkę i koszyków kę na 
irok 1929, 
XX 
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w kilku słowach. 


(—) W nadchodząca niedzie- Krakowie — p, Biler ze Lwo-| 
Łodzi dwicl wa., Legja — I F. C: — p. Rut- 


mianowi- |kowski z Krakowa, Pogoń — 
D. O. K.iczewski z Łodzi. 
(—) W przyszły wtorek na 
jeźdź- |boisku W. K. S. odbędą się za- 
Obie im-| wody 2 teamów łódzkich ce- 
południu, |lem ustalenia repręzentacyj pił 
nie- |karskich na mecze ze Lwo- 
Warszawą w Łodzi 
Kielcami w dniu 2 czerwca rb. 
(—) Wieloletni sekretarz Ll- 
si p. Piotrowski otrzymał dy- 


kolegium | 
na zawo-| 


dy te sędziego p. Adamowskic- |misię — sckretarjat powierzo- | 
Inne 
rowe obsadzone zostały nastę- | biegaczowi Warszawianki. 


: mecze li<lno Pietkiewiczowi, znanemu 


puzon 


Polonja Wi 


Order wychowania fizycznego 


H. P., 


„|25.19 i 1/4, 


Londyn 124.12 i pół, Nowy Jork 
[25.59 i 3/4, 


wi 
in 


SĘ a 


UJ] 


i / 


NOTOWANIA ZŁOTEGO | BAWEŁNA, 
POLSKIEGO. Liverpool, 22. 5. Amerykań- 
Londyn 43.26, Zurych 58.25, |ska, zamknięcie: styczeń 9.84, 
Berlin 46.82 i pół — 47,22 i pół, |luty 9.83, marzec 9.88, kwiecięń 
wypłata na Warszawę, Poznań |9.89, maj 10.01, czerwiec 9.93, li 
li na Katowice ,46.95 — 47.15, |piec 9,95, sierpień 9,94, wrze» 
IWiedeń czeki 79,66 i pół — sień 9.91, październik 9.87, li- 
79.94 į pół. stopad 9,84, grudzień 9,84, lo< 


| 
co 10.28. 
GIEŁDY ZAGRANICZNE. Liverpol, 22. 5. Egipska, zam 
Londyn. Notowania końco- 


|knięcie: styczeń 17,41, marzec 
we: Nowy Jork 4.84.94, Holan- |17.49, maj 16.99, lipiec 16.99, 
dja 12.06 i 1/4, Francja 124,11, październik 17.15, listopad 17.12 
Belgja 34.93 | 3/4, Włochy 92.67, |loco 17.85. 
Niemcy 20.36 i 3/8, Szwajcarja| Nowy Jork, 22, 5. Amerykań 
Dania 18,14 1 3/4,|ska, zamknięcie: maj 19.43 — 
Szwecja 18.20, Norwegja 108.12 |19.44, czerwiec 18.62, lipiec 
Helsingfors 192.87, Praga 163.81 | 19,62 — 19.64, sierpień 18.59, 
(Wiedeń 34.53, Warszawa 43.26. wrzesień 18.57, październik 
Paryż. Notowania końcowe: | 18.60, listopad 18.60, loco 19.70.- 
X Nowy Orleans, 22. 5. Amery 
Szwajcaria 492.75. |kańska, zamknięcie: styczeń 
Gdańsk, (Notowania w gul- | 18,55, marzec 18,63, maj 18.75— 
|denach gdańskich): 100 złotych | 18.77, lipiec 18.62 — 18.63, paź 
517.82 — 57.96, czek na Londyn | dziernik 18.44 — 18.45, grudzień 
25,02 i pół, telegraficzne wypła- |15,54 — 18.56, loco 18.83, 
ty na Warszawę 57.79 — 57,93. | 


Waluty, dewizy i złoto. 
DEWIZY ZNIŻKUJA. wyrównały całkowicie swól 


—X— 


Zapotrzebowanie na dewizy | Wczorajszy spadek, zyskująz 1 
Ina giełdzie walutowej było nie | zł. 25 gr. Bez zmiany utrzynia- 

Na propozycję podsekreta- iskładający się z trzech klas: wielkie, a tendencja w dalszym ly sie 9 proc, KĘ Boma 
rza stanu dla sprawy wychowa- |bronzowy — za 8 lat pracy | za- ¡ciągu zniżkowa. Tranzakcję za | Yy i dre l. a sA i Panie 
nia fizycznego postanowił rząd |sług na polu wychowania fizy- | Wterano niechętnie i w więk- si lirie aginpi nę nie Dy- 
francuski — zatwierdzić order |cznego, srebrny — za 12 i złoty | 0 ba Sa an ok o żadnego popytu. 
£ y p zwą „Orde | 6 c 3 3 obniżonych, ianowicie dla | ; ` 
OOE bole ERE i, za 16 lat pracy na pólu- wd dewiz na Belgję o 4 gr. na Lon |NIEJEDNOLITA „TENDENCJA 
NAA ni RÓ o pół gr., na Szwajcarię o DLA AKCYJ. 


wać będą asy szosowego ko- 
larstwa;: Wisznicki, zwycięzca 
ostatniego etapu biegu dookoła 
Polski, olimpijczycy: Michalak 
Stefański, 
Kłosowicz 

oraz weterani kolarstwa pol- | 
skiego: Gronczewski i Kamiń- 


Yilasach pierwsze 
ay żicym Em jr 
| i, larskie 
h ża w zawodach | 
t misi ybitniejsi Za- 
Y jm Polski L 
PN, Oksiutyczem 
10 KA sensacją 
7 m, z finiszami 


we Francji. 
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'Szpady, florety 


Sermierze walczyć będą w turnieju 
© mistrzostwo Europy. | 


b m. — 3 czer |skl, por. $ 
wałki staną w Bu-|Z szermie 
Fazi Yo Europy. 
(ch bronić heda | Polacy 
| Ska: kpt, Szempliń- | niejach na 
p "OWSki, por. Zabie! | ble. 


bfzyrnodowomi zawodami bigpiczneni. 


4 "Cie konkursów 1-go czerwca. 


ków, amfi 
(dla 
| 1000), 
wes 


N Wa donoszą; 
byłą 07m towarzy= 
an. R na poważny 
|, wy, przystąpiło 
A inwestycyj- 
Sj a prac znajduje 
"po laltowy szeroko- 
w żony 


trz stadjonu 


in 


pi w dniu 


kryte, 
przeznaczona 
dla orkiestry 
lożą uczestni- 


ję, Edna 


4 

| „EATR MIEJSKI. 

$ niedzielę wieczorem wesola 
r 

K Skafską J. Larric'a „Gorączka naf- 


edo ceny popularne, 
enie „Hinkemana”* po Ce” 
dane będzie w sobotę. 
ach © godzinie 4 po południu po ce- 
He nBoławłacz cieni” z Al. Wegier- 
6. Bilety w kasie zamawiañ, 


TR KAMERALNY. 
I" w świetnej reżyserii AL 


ego udziałem dany będzie jeszcze 


Es 


t bliższa i w poniedziałek o godz 

AT BN obydwa przedstawienia kasa 

kig Pety, 

A W niedzielę ostatnie trzy przed- 
San doskonałe wystawionej kome- 
* ławskiego „Adwokat I róże” z 

PII tytułowej. 


4 RAUL W PARKU STASZICA. 

` Soak bez względu na pogodę 

ar ajj , wesoła, urozmaicona Śpię 
K TSa rosyjska W, Katajewa „Kwa 

|, pczatek o godz. 9 wieczarem. 

Poj zapewniony. 

se, 0 od 1 zł. do 6-cm zł. do naby- 

Gstomskiego, od godz. 7.30 przy 


e. 
— wą M EA 22 a * 


SAUR POPULARNY. 7 


| futro grane będą „Dni naszego 


- 
y p~ 


i „ Wchodzi na afisz najpiękniejsza 0O- 
e” wielkiem powodzeniem obiegła 
są > europejskie „Księżniczka Czar- 
R. Str Popularny przygotowuje i 


tym nakładem kosztów | pracy. 


szermiercze o |dzie trener Szombatelli i k 
rownik drużyny, kpt. Baran. 


miejsc okoł 
Ponadto wykonuje się 


nych związanych z urządzeniem 


przeszkód, 
Otwarcie konkursów nastą- 


|poprzedzone 
poczem roze 


iszable | „Kapitan 


Í s 
|stawny į malowniczy 


uski 1.por, Szupenko. żony, tysiącem 


rzami naszymi pole 


gwardji 
najprzerozma 


NA Beda w tur. DAADA 
stawać będą w tur pirr 


szpady, florety i se 


teatralne wzniesienie 


stojących (około Tel. 


niższych 
ma, tua 
ciemne, 


nych prac technicz- 


nych ramach 


Mehle pojedyńcze ora 


| czerwca o godz. 15 
prezentacją ekip, 
grany zostanie kons | 


|na taty | za gotówkę. 


Reżyseruje | ewolucje taneczne uklada Anton! 
Miller. Rolę tytulową odegra E. Brandtówna. Po 
za solistami udział bierze liczny zastęp chórzy= 
stów | balet. 


TEATR W SALI GEYERA. 
W sobotę I w niedzielę w premjerowej obsa- 
dzie ról „Dni naszego życia L. Andrejewa. 


GOŚCINNE WYSTĘPY „GONGU*”, 
(Cegielniana 16). 

Inauguracyjne przedstawienie „Gongu” mimo 
niezbyt sprzyjałącej pogody, wypadło pomyślnie 
Tumne zebrana publiczność witała starych zna- 
jomych: Hankę Runowięcką, Kamińskiego, Las- 
kowkskiego, Belskiego,  Nowosielskiego, parę ba- 
letową: Soboltówna—Wolnar oraz nowe nabytki 
„Gongu“ Adę Orwicką, Zofję Ustarbowską, E 
Fertnera I T. Pilarskiego. Powodzeniem cieszył 
slę również powiększony zespół rozśpiewanych 
gonzlątek. 

Codziennie 2 przedstawienia: o godz, 8.15 I 
10.15 wiecz. 


DZISIEJSZY KONCERT ADY SARI. 

Dziś, w czwartek, o godzinie 9 wieczorem, 
odbędzie się w Filharmonii zapowiedziany 2l-y 
(ostatni) koncert mistrzowski, na którym wystąpi 
wiatowej sławy śpiewaczka koloraturowa Ada 
Sari. Koncert ten, jak było do rrzewidzenia, wy 
wołał wielkie zainteresowanie i sala zapełniona 
będżie po brzegi doborową publicznością. Artyst 
ka odśpiewa cały szereg pieśni | aryj operowych. 
Akompaniować będzie dyr. Teodor Ryder, 


RADJO-KĄCIK. 

Czwartek, 23-20 mała. 

Warszawa, — Godz. 12:40 2ł-szy 
koncert szkolny a Filharmonji werszewskiej orga 


e. | przygód i niebezpieczeństw, 
€- |Wyobraża on dzieje młodego ka 
królewskiej 


ENER Z IE TITO OZ OEI 
m FABRYKA LUSTER 
T | ODLEWNIA SZKŁA 

J. Kukliński 


; iL ŁÓDŹ 
| \ Zachodnia 22 wybitnie kobiecy, zaś rywal je- 


lety: 
oraz lustra 


urządzenia najnowszych stylów. 
Zakład Tapicerski. 

kurs otwarcia o nagrodę ofiaro- |ddnawianie I poprawian 

waną przez szefa szt. głównego 

generałą Piskora, 


przeniesieniem do domu. 


‘Gwardji Królewskiej” 


na ekranie „Casina”. 
Jest to niewątpliwie film wy |dzaju obieżyświatów, 
„film naje-|nów których młody oficer wy- | 


ze SZzpo- 


rywa piękną hrabiankę 1 pognę* 
bia swego rywala. 

Reżyser tego filmu — John 
Robertson pokazał, jak świetnie 
potrafi panować nad tłumami 
statystów i prowadzić ten tłum 
do wspólnego dzieła artystycz= 
|nego. Sceny zbiorowe, których 
ltak wiele w tym obrazie, są 
po malarsku wystudjowane, 
Uroda amanta Ramona Novar- 
ro ma w tym obrazie charakter 


itszego TO- 


78-11. |go — sędzia, opiekujący się kor 


poleca po cenach nal- |sarzami (Roy d'Arcy) jest bodaj 


lustra, tre- |że zbyt „czarnym charakterem” 


jasne | ep. 


oryginal- | KANN 
* Dr.med.H. LUBICZ 


wiszące 
z calkowite | ca Ceglelniana 43. tel. 41.32. 
Specialista chorób skórnych wene- 
rvcznych I moczopielowych. Naświę 
luster z | tlanie lampa kwarcowa 
ola pań od 3—5 oddziel. poczekalnia 
Sprzedaż |Przyjmułe od ndz. 8—10 | od 5—8 
od 5 — 7. 


w 


ie 


nizowany przez Wydz, Ośw.1 Kultury Magistratu 
m. Warszawy wespół z Pa R.; 14.50 Komunikaty: 
| meteorologiczny | gospodarczy; 15.10 Odczyt z 
działu Prawoznawstwo” „Najważniejsze zagad- 
nienią z dziedziny polskiego prawa międzynaro- 
dowego I międzydzielmcowego prywatnego” wy- 
głost dr. Juljan Rencki; 15.35 Odczyt z cyklu, O 
wyborze zawodu“ p. t „O zawodzie weteryna- 
rzą” — prol dr. Zygmunt Szymanowski; 16.00 
Komunikat L. O. P. P.; 16.15 Pragram dla dzieci 
Transmisja z Krakowa; 17.00 „Wśród książek”, 
przegląd najnowszych wydawnictw — omówi 
prof. Henryk Mościcki; 17,25 Odczyt p. t „Racjo 
nalne. wyzyskamie szarwarku do budowy dróg 
gminnych* wygłosi starosta Wacław Qajewski; 
17.55 4y koncert muzyki współczesnej dla nau- 
czycieli muzyki w szkołach ogólnokształcących, 
organizowany przez Min, W. R.4 O. P. węspół 
z P. Radło; 18.50 Rozmaitości; 19.10 Odczyt p. t 
„Podział kompetencji pomiędzy Ministerjum Rol- 
nictwa, organizacjami rolnicze 1 sarnorządęm 
w akcji podniesienia produkcji rolmicze)” wygłosi 
inż. Jan Mierzejewski. Po odczycie kom. To- 
warzystwa Zachęty do Hodowli Koni w Polsce; 
10,35 Nad program ! komumikaty;* 19.56 Sygnał 
czasu: 20.00 Komunikat Pow. Wystawy Krajowej 
Transmisja z Poznania do wszystkich polskich 
stacyj. 20.15 Transmisia koncertu z Poznania, W 
przerwie komumikat teatrów miejskich. Po. trans- 
misji komunikaty ; 23.00 Transmisja muzyki tanecz 
nej z dancinzu „Oaża”. 


--— 


DYŻURY APTEK. 


Dziś dyżuruja apteki: M. Lipca (Piotr- 
kowska 193), M. Müllera (Piotrkowska 
nr. 46), W. Groszkowskiego (Konstanty- 
nowska 15). Perelmana (Cegielniana 64). 
[HL Niewiarowskiej (Aleksandrowska 37): 

 Jankielęwicza (Stary Rynek 9). (0) — 


5gr.i na Wiedeń o 1 gr. Nie» 
wielkie zwyżki osiągnęły tylko 
dewizy ma Holandię — 3 gr. i 


Na zebraniu giełdy akcyj- 
nej większość akcyj była w za 
ofiarowamiu i tylko jedną gru- 
na Pragę — 3/4 gr. Dewizy na|pa bankowa znajdowała zaw= 
Nowy Jork. Paryż i Włochy |szę chętnych odbiorców i osią- 
obiegały po kursach niezrmie- |gnęła 
nionych. cały szereg zwyżek. 


SŁABA TENDENCJA DLA PA |PPZogt31ć Papiery nabywane 


PA bardzo niechętnie, oddawane 
PIERÓW PAŃSTWOWYCH. były ze stratą, a niektóre, w 


jw Wobec małego zaintereso- | większych zwłaszcza ilościach 
| wania i dość znacznej jednocze | napróżno szukały dla siebie ja- 
śnie podaży szereg pożyczek | kiejkolwiek lokaty. to też wie- 
| państwowych z trudnością znaj ||e działów pozostało znów bez 
| dowało tranzakcyj i bez urzędowych 
|. nabywców - |notowań. W grupie bankowej 
i to przeważnie tylko po ZniŻ- | zyyżkowały o 25 gr. Bank Poł 
|kowych cenach. Obniżyły się skl, o 2 zł. Bank Dvskontowy, 
przedewszystkiem oble pożysz |o 1 zł. Bank Handlowy, a rów- 
|ki premiowe, olzł. 4 proc. In- | pież wyżej cenlony był Bank 
westycyjna I o I zł, 25 gr. Do- Zachodni, którego kurs obecny 
|lirówka. poszły też za niemi © | dotyczy akcyj bez kuponu dy- 
| proc. Poż. Dolarowa słabsza 0 | widendowego za rok 1928, war 
11/4 proc. i 7 proc. Stabilizacyj- tości 9 zł. Bez zmiany utrzy= 
jna, która straciła pół proc. W |mał się tylko Bank Zw, Sp. Za- 
|porównaniu z wczorajszym kur |robkowvch. Z akcyj chemicz« 
[sem Reszta papierów państwo | nych 50 er. straciły Sole Pota- 
jwych oparła się silnym pró- |sowe. W dziale cementowym 
[bi m obniżenia Í zachowała Swe |obracano Firlevem po kursie 
|dotychczasowe. stałe notowa-|niższym o 25 gr. Utrzymały się 
Inia. Tendencija dla prywatnych |akcie naftowe Nobla. W dziale 
papierów procentowych miała |akcyj metalurgicznych obniży- 
|charakter niejednolity, jednak !|ry się znów o 50 gr. Cegielski, 
|tu niektóre papiery skłanialy |o 25 gr. Modrżejów I o 1.50 Lil 
się ku zniżce. tracąc ostatecz- |popv. notowane dziś bez kupo- 
nie 41 pół proc, l-z, ziemskie [nu dywidendowego za r. 1928 
50 gr. 8 proc. m. Warszawy | |wartości 3 zł. W pozostałych 
| zł, 1 8 proc. m. Łodzi 25 gr. Po|działach wobec braku popytu 
wyższych kursach zawierano |do żadnych tranzakcyj nie do- 
tranzakcje 8 proc |. z. ziemskie |szło. ł 


mi, 8 proc. m. Siedlec, które -la 


Paskarze całego świata 


otworzyli swe bogate składy. 


Paskarze żywnościowi na ca |cle „odbiją sobie" utracone za< 
łym świecie drapią się w głowę robki. 
i trzaskają w palce ze zdenerwa Tymczasem w ciągu ostat: 
| waniem. nich tygodni szerokim rzeszom 

Ostra zima, piekielne mrozy, |konsumentów przyszła w po- 
długi przednówek, a ceny psze- |moc Argentyna, która rzuciła 
nicy spadają. na rynek nadmiar zboża posia- 

w ciągu ostatniego miesiąca |danego w zapasach, Wielcy hur 
w Anglii PO ceny o szylinga |townicy amerykańscy przewi« 
(około 2 zł. 15 gr.) na 100 kg. |dując, że zostaną się ze swą 
Jeszcze „gorzej jest w Amery- |pszenicą „na lodzie”, że nië zd 
ce, gdzie obecnie notują ceny © |żą jej sprzedać przed pden, 
poziomiè zbiorami, czemprędzej otworzy« 
li składy i zaczęli się wyzbywać 
ziarna. 

W związku ze zniżką cen 
szenicy w Ameryce zniżono 
już kilkakrotnie ceny chleba w 


tak niskim, 
jakiego nie było od roku 1913, 
Jaka jest przyczyna tego 
dziwnego spadku cen ziarna 
pszenicy? Bardzo prosta, Rok 


ubiegły był w Stanach Zjedno- 
czonych, a zwłaszcza w Kana- 
dzie rokiem kapitalnego uro- 
dzaju. 

Wielcy hurtownicy zbożowi, 
bojąc się zbyt gwałtownego 
jspadku cen, poukrywali zboże 
[w magazynach, przewidując, że 
dopiero na przędnówku należy- 


tym kraju. Ogólnie liczą si 
także $ niih 
z obniżką cen 
chleba w Londynie, "(R 
Niewątpliwie znaczna obniż- 
ka cen pszenicy na rynkach za- 
granicznych spowoduje spadek 
cen mąki I chleba również ną 
naszym rynku krajowym 


Str. 6 
| Z 


-Złocista b 


ECHO” 


omba wariata. 


Dramatyczny moment podczas rozprawy sądowej. 


Na ławie oskarżonych sądu | 


w Bazylei zasiadał osobnik, od 
którego można było spodzie- 
wać się wszystkiego, gdyż był 
znany ze swojej gwałtowności 
1 nieobliczalnych postępków, z 
powodu których lekarze skwa- 
lifikowali go nawet jako kan- 


dydata do domu warjatów. Os-! 
karżony jednak nie przyjął teji 


kwalifikacji-i wniósł sprzeciw 
przeciwko 

orzeczeniu rzeczoznawców 
domagając się, ażeby przepro- 
wadzono przeciwko niemu roz 
prawę, gdyż czuje się w posia 
daniu pełni władz umysłowych 
i jest odpowiedzialny za swoje 
czyny. 

Przedmiotem oskarżenia by 
ly oszustwa, przeprowadzone 
na wielką skalę przez podsąd- 
nego, przyczęm nie można mu 
było odmówić oryginalnych po 
mysłów. 

Ostatnio oskarżony, który 
był agentem handlowym i czę- 
sto jeździł w sprawach zawo- 
dowych do Angliji, przybył 
stamtąd ni mniej ni więcej, tyl- 
ko z listem własnoręcznym kró 
la angielskiego, w którym wład 
ca Wielkiej Brytanji potwier- 
dzał, że urząd patentowy an- 
gielski przyjął wynalazek 
Szwajcara na polu telefonji, 
dzięki któremu można na jed- 
nym drucie telefonicznym pro 
wadzić równocześnie 

trzydzieści rozmów. 

Za wynalazek ten, wedlug listu 
królewskiego, zostanie wyna- 
lazcy wypłacona kwota 80 tys. 
fr, szwajc., jednak pod warun- 
kiem, że przedłoży on świadec 
two obywatelstwa szwajcar- 
skiego. 

„Wynalazca“ uzbrojony tym 
listem, ponaciągał w Szwajca- 
rji moc ludzi, którzy wypłacał 
miu chętnie zaliczki na sumy, 
jakie ma otrzymać za swój wy 
nalazek, Wobec chaotyczności 
i nieprawdopodobieństwa celej 
historji, me trudno było się 
wprawdzie domyśleć, że „wła 
snoręczny list“ króla anglelskie 
gö był arcydziełem rąk włas- 
nych oszusta. Jednak historia 
ta potwierdza raz jeszcze, że 
glupota htdzka i łabwowierność 
jest bezgraniczna, , i 

Prezentowany wszędzie do 
kument zyskał oszustowi tak- 
że powodzenie w świecie nie- 
wieścim tak, iż w krótkim cza- 
sie zdołał znaleźć mie jedną, ale 
odrazu 

dwie narzeczone. 

Wreszcie zdemaskowano po 
mysłowego oszusta. 

Podczas rozprawy „wyna- 
lazca" obstawał przy swojem 
i domagał się, aby powołać na 
świadectwo króla angielskie- 
ġo co do autentyczności tak li- 
stu, jak i wynalazku. Sąd nie 
przychylił się jednak do tego 
żądania i zasądził oszusta 
na sześć miesięcy więzienia. 
Oburzony tem oskarżony, za- 
wołał z emfazą: 

— Jeśli tak, to zanim zam- 
kniecie mnie niewinnie do wię- 
zienia, spełnię czyn tak strasz- 
ny, że wywoła przerażenie w 
całym świecie. 

Równocześnie sięgnął do kie 
szeni — nastała chwila strasz- 
liwego naprężenia, wszyscy 
zdrętwieli i ze strachu nie mo- 
gli uczynić ruchu, aby przesz- 
kodzić temu, co miało nastąpić. 
A w tej chwili skazany, z całą 
siłą wymierzył pocisk w gło- 
wę prokuratora. 


DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel. 26-87, 

Soeclalista chorób skórnych | wene- 

tycznych. Elektroterapia. Leczenie 
lampą kwarcową. 


Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 | 
4-8 w niedzielę I świeta od 9—1. 
Panie od 4—5 
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Jeszcze chwila, a salwa śmie 
|chu rozległa się na sali. Stra- 
|szliwym- tym pociskiem bo- 
wiem była piękna złocista 

pisanka wielkanocna, 


która, odbiwszy się od głowy 
prokuratora, roztrzaskała się 
o kant trybuny sądowej, roz- 
siewając wokoło niewonny za- 
pach. 


ZŁÓŻ TYSIĄ 


a powiem ci moje nazwisko. 


W związku zpowrotem do 
zdrowia króla angielskiego roz- 
poczęła się w całej Anglji zbiór- 
ka na Instytucje lecznicze imie- 


: 7 : ; i 2 f Dot A 
nia Jerzego V-go, która wywo- |cją: oto pewnego dnia anonimo- |skich odsłonięcie "gy "des 


łała bardzo 


Pańska legitymacja!... 


ZIEŻE PRZY Pi 


| żywy oddźwięk 

w całem społeczeństwie. Jak 
|każda angielska impreza, tak i 
ta została zdopingowana sensa- 


wy ofiarodawca, ukryty pod 


MOCY OCZU. 


Niedyskretne wiadomości o dyskretnych salonach mody w Paryżu. 


Niedawno wymikły w Pary 


|żu rozgłośnie skandale, których 


przyczyną były niedozwolone 
kopje modeli 
w salonach mód. 


Dla uniknięcia podobnych 
faktów było zawsze dość trud- 
no dla obcych osób dostać się 
do sanktuarium z modelami pa 
ryskiego krawca, bowiem jest 
jedna rzecz, której uniknąć nie 
można: kradzież oczami, czyli 
zapamiętanie widzianych szcze 
gółów modelów i zastosowanie 
ich w praktyce. Podobny fakt 
jest, naturalnie, wielką krzyw- 
dą dla twórcy mody, który tra- 
ci związane z modelem zyski. 

Po ostatnich zajściach za- 
prowadzono bardzo 

surową kontrolę 


wchodzących do salonu mode- 
lów osób. 

Każdy klient, przychodzą- 
cy po raz pierwszy, musi się 
legitymować, lecz i stali klien- 
ci i kupcy nie mogą wejść do 


|składów | salonów domów kra 


wieckich bez uprzedniego po 
wiadomienia o celu swojej wi- 
zyty, przyczem wskazać mu- 
szą zgóry, o jakie modele in: 
chodzi.  Zaniechano obecnie 
przedstawiania klientom całej 
kolekcji sezonowej. Jeśli klićer 
towi zależy np. na płaszczu wie 


BAJKA" 


czorowym, wręcza mu się nu- 
merowaną kartkę z oznacze- 
niem jego życzenia, przyczem 
zobowiązuje go to do nabycia 
przynajmniej jednego płaszcza 
wieczorowego.. Jeśli oprócz 
tego pragnie obejrzeć suknie i 
kostiumy oraz stroje wieczo- 
rowe, zobowiązać się znowu 
musi zapomocą numerowanej 
kartki do kupna jednego przy- 
najmniej objektu 


z każdej grupy. 


Kupującemu wolno przypro 
wadzić ze sobą tylko jedną oso 
a A | TC O ZOZ 


Patar w namintie 
fl KIOSKU 


wędrownego cyrku. 


W cyrku Sarassani'ego :w 
Bochum wybuchł pożar w na- 
miocie, zamieszkałym 

przez rodzinę artystów, 

Od maszynki spirytusowej 
zajął się stół i płomień zaczął 
się szybko rozszerzać, Swąd dy 
mu zaalarmował cyrkową straż 
pożarną, której oczom przedsta 
wił się niezwykły widok. 

Młody słoń „Bumbo” z naj- 
większym pośpiechem, nabiera- 
jąc do trąby wielkie łyki wody 
ze stojącej koło namiotu becz- 
ki, wszelkiemi siłami lokalizo- 
wał 

rozszerzający się pożar, 

Niezwykłą akcję ratunkową 
słonia tłumaczy okoliczność, że 
występował on przed niedaw- 
nym czasem w numerze, w któ- 
rym gasił w ten sposób płonącą 
sukienkę na dziewczynce, jeż- 
dżącej na osiołku, 
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Wspaniała rewja na ekranie n. t. 


Królowa 


W rolach głownych: LYA w. 
NAD PROGRAM: 


DZIEWCZYNKA Z DANCINGU 


Komedja w 8 aktach = LILIAN HARVEY w roli głównej, 
Doborowa orkiestra wykona majnowsze i aajpopularniejsze melodje 


azzbandu 


J. KOWAL - SAMBORSKI, 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst 


|bę, która również wylezity- 
mować się powinna ze swego 
charakteru osoby towarzyszą- | 
cej. W ten sposób pragnie się | 
uniknąć faktu, by dwóch klien- | 


tów korzystało wspólnie z o0- 
bejrzenia kolekcji, nabywając 
jeden tylko model oraz wypad 
ku, by nie przedostał się do sa 
lonu zręczny rysownik, zdolny 
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skopiować przedstawiony mo- 
del. 

Po zaopatrzeniu się w kart 
kę wstępu, klient zostaje wpu- 
szczony do poczekalni. Wobec 
wielkiego natłoku, panującego 
w salonach mód na początku 
sezonu, czekać nieraz 
całemi godzinami, zanim zosta 
nie wywołany numer, umiesz- 
czony na karcie wstępu. 

Gdy to nastąpi wreszcie, za 
czyna się rola sprzedawczyni 
Są to przeważnie starsze już 
panie, które mają powierzoną 
bardzo trudną misję nietylko 
załatwienia sprzedaży lecz i pi! 
nowania klienta, by 

nie zdejmował rysunku 
i nie przyglądał się zbyt bacz- 
nie modelowi. Wolno mu to zro 
bić dopiero wówczas, gdy mo- 
del nabędzie na własność. 

W takich warunkach jest 
oczywiście bardzo trudno, by 
ktoś nabył tylko płaszcz, a je- 
dnocześnie. obejrzał wszystkie 
kolekcje innych modeli, nie za- 
płaciwszy za to. W ten spo- 
sób modele pojedyńcze są bar- 
dzo drogie I właściciele wiel- 
kich firm konfekcvjnych obli- 
czyli sobie, że koszta modelu 
urosły przez to znaczenie, nie- 
kiedy do stu procent. 

Jeśli weźmiemy pod uwage, 


że wielkie firmy konfekcyjne | 


Elegancka suknia wieczorowa: z białego chifion'u przystrojo- | Wiiczają jeszcze w swoje kon 

nego perełkami oraz jumperowa bluzka bez rękawów z ciem- 

nego deseniowego jedwabiu kombinowana na białei plisowanej 
sukni. 


ŹWIEDZAJĄC 


Powszechną Wystawę Krajową + 


W POZNANIU, 


NIE ZAPOMNIJ ODWIEDZIĆ 
JEDYNEGO z PISM ŁÓDZKICH 


„ECHA 


PAWILON PRASY — PARK WILSONA. 


Zapomniane gaże. 


212 tysięcy dolarów do odebrania. 


Wiadomość, taka, wydająca 
się w pierwszej chwili złym 
żartem, jest jednak faktem, któ 
ry zdarzyć się może 

tylko w Ameryce. 

Oto zarząd miasta Nowego 
Jorku podaje do wiadomości 
publicznej, iż cały szereg u- 
rzędników zapomniał w ubie- 
złym roku podjąć swoje gaże. 
Poszczególne kwoty tych pen- 
syj urzędniczych „zapomnia- 
nych“ składają się na wcale o- 
kazałą sumę 212.000 dolarów. 
Na podstawie przepisów ame- 
rykańskich zarząd miasta nie 
jest obowiązany, obecnie sumy 
tej zwrócić wszystkim tym 
funkcjonarjuszom © „krótkiej 
pamięci". 


Fakt powyższy jest najlep- 
szym- dowodem, jak dobrze 
dzieje się urzędnikom państwo 
(wvm za oceanem,śjeżeli mogą 
;pozwolić sobie na to. aby re- 
izygnować z przysługujących 
lim poborów. Znamienną jest 
rzeczą, iż nie chodzi 


Odbito na własnej 


tu bynaj- 


mniej o takich urzędników, któ 
rzy z racji swej służby muszą 
odbywać stale podróże 

i nie mogli przez to odebrać 
swych gaż w przepisanym ter- 
minie. Ci, który „zapomnieli* 
o swoich pensjach, są to funk- 
cjonariusze, pełniący służbę 
biurową w zarządzie miejskim 
Nowego Jorku. 
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Alabastro 


maszynie rotacyjnej 


Przy ul. Zawądzkiej Nr, 3, * " 


fekcje koszty lokalu reprezenta 
cyjnego i t. p. wydatki, dziwić 
się nie możemy wysokiej cenie 
pierwszorzędnych firm, spro- 
wadzających 
modele paryskie. 
Zręczne paluszki krawco- 
wych I gust lepszych domów 
krawieckich, pracujących z żur 
nali, powinny nam zastąpić te 
zbyt wygórowane ceny za suk 
nie, kopjowane z modeli. tem 
bardziej, że moda jest zmien- 
na, a po pewnym czasie każdy 
model traci na wartości. 


WOJ OE O 
Misjonarze katoliccy 


nabyli klasztor 
buddyjski. 


W Chaung-U w północnej 
Birmie odbyła się niezwykła 
|tranzakcja handlowa. Miejsco- 
wej misji, katolickiej, kierowni- 
|kiem której jest ksiądz katolic- 
ki tubylczęgo birmackiego po- 
chodzenia, udało się nabyć le- 
żący w pobliżu kościoła 

klasztor buddyjski, 

celem użycia go dla potrzeb 
misyjnych. Ale dziwniejszym 
jeszcze jest fakt, że około 20 
phongzyyi — tak nazywają się 
birmańscy kapłani — złożyło 
wizytę misjonarzowi. by oka- 
zać mu swoje zadowolenie, że 
klasztor i kościół powierzone 
zostały ich rodakowi. 
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Dawnemu koledze — król Jef 


Radość starego 


Chory człowiek nie należy do 
ludzi wesołych, Takim też był 
przed kilku jeszcze dniami do- 
chodzący powoli do zdrowia 

król Jerzy angielski, 

Ale oto znalazł się człowiek, 
któremu udało się rozweselić 
króla tak że bawił się przez wię 
cej, niż pół dnia, jak student na 
wakacjach. Człowiekiem tym 
był stary marynarz 70-letni Wi- 
liam King, typ wilka morskiego, 
jakby wyjętego ze starego ro- 
mansu, 

W roku 1880 King był mary- 
narzem statku „Bachantka”, na 
którym król Jerzy odbywał wte 
dy swe przeszkolenie. 

King pokazał królowi starą 
księgę A pven „Bachantki“ 
której notatki wskrzesiły w pa- 
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